
pzis: Tony skrzgpjec nad Łagowem 4 Renta dobro społeczne
Plenum CRZZ 

poświęcone przygotowaniom 
do ¥ Kongresu Zw. Zaw.
Wczoraj w godzinach przed- 

nołudniowych rozpoczęły się 
obrady XVIII Plenum CRZZ 
poświęcone przygotowaniom 
jo V Kongresu Związków Za­
wodowych, który za niespeł­
na 2 mieś, zbierze się w War­
sowie. x

Po zagajeniu plenum przez 
przewodniczącego CRZZ — 
Ł Logę-Sowińskiego uczest­nicy obrad rozpoczęli dysku­sję nad dostarczonym im 
wcześniej projektem sprawo­wania CRZZ z działalności między IV a V Kongresem tj, od 1948 r.

WIELKOPOLTKI
Rok XVIII
Wydanie AB

Poznań.
sobota, 25 sierpnia 1962

Cena 50 gr 
Nr 202 (5770)

Lato w naszych uzdrowiskach

Dziesiątki tysięcy ludzi 
odzyskuje zdrowie i siły

Podobnie jak w miejscowościach wypoczynkowych! rów­
nież i w naszych uzdrowiskach komplet. Dziesiątki tysięcy 
ludzi korzysta z urządzeń leczniczych, zabiegów i kuracji 
klimatycznej, powracając do sił i zdrowia. A oto meldunki 
korespondentów PAP z poszczególnych uzdrowisk.
POLANICA schorzeniaserca i żołądka leczy tu aktu­alnie 700 kuracjuszy, ponadto z urządzeń leczniczych korzy­sta 1.500 osób przebywających na wczasach profilaktycznych. Wyremontowane przed kilku

Węgiel koksujący i brunatny ■ Baryt ■ Miedź ■ Kwarc 
Glinki ceramiczne ■ Kamień drogowy i budowlany

(Rożku, do a? a Kadkrzaza T raneu^klacfo

Dolny Śląsk potężnym
zagłębiem surowcowym

Na Dolnym Śląsku eksploatuje się m. in. takie bogactwa, 
jak węgiel brunatny, węgiel koksujący, baryt, ruda miedzi, 
kwarc, gliny ceramiczne, kamień drogowy i budowlany oraz 
piaski do produkcji szkła optycznego. W ciągu ostatnich kił- 
k:: lat uruchomiono w woj. wrocławskim 10 nowych wielkich 
zakładów wydobywczych, głównie w zakresie surowców defi­
cytowych.Największe bogactwa Dolne­go Śląska, to niewątpliwie ru­da miedzi i' węgiel brunatny. Dzięki odkryciu nowych złóż rudy miedzi w rejonie Lubina kraj nasz znalazł się na 5 miej­scu w świecie pod względem posiadanych zasobów tego su­rowca; za 10—15 lat będziemy mogli nie tylko wyeliminować import miedzi, lecz także prze­znaczyć znaczne ilości tego metalu na eksport.Obok turoszowskich złóż wę­gla brunatnego, duże znacze­nie dla gospodarki narodowej mają nowo odkryte pokłady w 

rejonie Legnicy, Lubina i Ści­
nawy. Jak przewiduje plan perspektywiczny woj. wrocław skiego, na złożach tych po­
wstaną wielkie odkrywki o 
łącznym wydobyciu 50 min. ton rocznie i elektrowni -o 
wspólnej mocy 6—7 tys. me­
gawatów (4 razy więcej niż ca­ła energetyka Polski w 1938 roku). Złoża ścinawskie wyko­rzystywane będą też do prze­róbki chemicznej.

Za kilka miesięcy w miejco- 
wości Nowogrodziec koło Bo-

Spłonęło dwoje dzieci
czasie pożaru, który wybuchł 

czwartek wieczorem w zabudo- 
*aniach Barbary Witamberskiej 
^cszkanki wsi Bielno w pow. 
hełm zignęło w płomieniach 

^to je; dzieci, pozostawionych 
szopie z sianem. Dzieci: dziew- 

synka i chłopiec liczyły po trzy 
a i były bliźniakami.
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Katastrofa samolotu
lotnisku w Bogocie uległ w 

iamSrtek katastrofie pasażerski 
01°t kolumbijski. W momen- 

U* startu w samolocie nastąpiła 
njaa eksplozja. 20 pasażerów po- 

śmierć 8 osób zdołano ura-
Doznały one jednak sil 

ych Poparzeń.Znienawidzona figura
1 ^ystawie figur woskowych 

Janizowanej w angielskiej miej 
U . °ści nadmorskiej, Blackpool, 
ltraa21a także podobizna Hit* 
led Or6ałlizatorzy zmuszeni byli 
Ht Dak usunąć i- gdyż publicz- 
^Sur Systematycznie uszkadzała

lesławca uruchomiona zostanie 
pierwsza szlamownia kaolinu dla przerobu tutejszych pia­sków kaolinowych na czysty surowiec. Roczna wydajność tego obiektu określona została na 30 tys. ton czystego kaoli­nu materiału niezbędnego w przemyśle ceramicznym, gu­mowym i in. Równocześnie rozbudowuje się w okolicach Bolesławca kopalnie glin cera_ micznych, zaopatrujące w su­rowiec wysokiej jakości różne dziedziny naszego przemysłu.Z każdym miesiącem rośnie 
wydobycie niezwykle cennego 
dla naszej gospodarki węgla 
koksującego w Zagłębiu Wał­
brzyskim. Dolnośląskie Zjed­noczenie dostarcza 25 proc, surowca dla naszych koksow­ni, przy czym węgiel wałbrzy­ski, jako wysoko koksujący, służy do uszlachetniania pro­dukcji w tych zakładach. Dzię­ki dużym nakładom inwesty­cyjnym w ostatnich latach ilość eksploatowanych ścian węglowych w kopalniach Za­głębia Wałbrzyskiego wzrosła o ponad 60 proc. — w porów­naniu ze stanem przedwojen­nym. Obecnie największe sumy pochłania rozbudowa kopalni „Słupiec”, gdzie drąży się dwa nowe szyby i wznosi dodatko­we zakłady przeróbki mecha­nicznej węgla.1050 metrów n. p. m. — na 
Rozdrożu Izerskim — trwają 
intensywne prace przy rozbu­
dowie jedynej w kraju kopalni 
kwarcu — niezwykle cennego surowca dla hutnictwa. Po za­kończeniu inwestycji załoga tej kopalni będzie nie tylko dotarczać dla całego przemy­słu krajowego kwarc hutniczy, lecz także, po uszlachetnieniu wydobywanego surowca — kwarc ceramiczny. Ten ostatni jest bardzo poszukiwany na rynku europejskim.

Prowadzi się też obecnie szcze­
gółowe rozpoznanie odkrytych w 
ostatnich latach w okolicach So­
bótki złóż magnezytu — surowca 
służącego do wyrobu materiałów 
ogniotrwałych. Rozbudowuje się 
kopalnie magnezytu w Grochówie 
koło Ząbkowic. Równocześnie 
trwają prace badawcze i doświad­
czalne nad opracowaniem techno­
logii produkcji materiałów ognio­
trwałych z materiału krajowego. 
Jakie to ma znaczenie świadczyć

może fakt, iż to-na magnezytu 
prażonego kosztuje na rynku świa­
towym 70—80 dolarów a roczne 
zapotrzebowanie naszego przemy­
słu na ten surowiec sięgać będzie 
w przyszłości kilkuset tysięcy ton.

Bardzo poważnie Rozszerza się 
również eksploatacja barytu — 
surowca niezbędnego w wielu ga­
łęziach przemysłu, głównie w che­
mii.

Rozbudowie ulegają też najwięk­
sze w kraju kamieniołomy gra­
nitu w Strzelinie, liczne zakłady 
dolomitowe i inne. (PAP)

Wstrząsy o sile 20-krotnie większej 
niż bomba atomowa w Hiroszimie
Skuihi trzęsienia ziemij^e WSeszecli

Rzymski korespondent PAP donosi:

Wiadomości, napływające z te­
renów, na których zarejestrowano 
trzęsienia ziemi, pozwalają już 
dziś na przybliżone określenie 
rozmiarów klęski. W całym sze­
regu miejscowości takich jak Aria 
no Irpino (40 tys. ludności), Mon 
tecalvo, Grottaminarda, Mirabella 
Eclano ponad 60 p c. domów nie 
nadaje się do zamieszkania. W 
Neapolu uległo uszkodzeniu 3 tys. 
budynków. U-eszkańcy zniszczo­
nych gmachów nocują w różnych 
przygodnych schronieniach ta­
kich jak szkoły, hale targowe,

od świata na skutek zniszczenia
połączeń 
ficznych 
jednakże 
ustalono, 
wstrząsu

telefonicznych, telegra- 
i kolejowych. Pomoc
dociera wszędzie. Jak 
siła pierwszego silnego 
równała się sile bomby

atomowej rzuconej na Hiroszimę, 
a drugiego była 2ó-krotnie więk­
sza.

Z ostatniej chwili

teatry, dworce itp.- 
szóści na placach.

Premier Fanfani

lub w więk-

środę miejscowości
objechał w 
nawiedzone

klęską, żeby osobiście zdecydo­
wać o formie i zasięgu pomocy 
ze strony rządu. Rada Ministrów 
wyasygnowała na tę pomoc 2.400 
miliopów lirów. Wiele miejscowo­
ści jest jeszcze nadal odciętych

Według ostatnich danych bi­lans ofiar trzęsienia ziemi w południowych Włoszech wyno­sił w piątek 18 zabitych. Ty­siące osób pozbawionych da­chu nad głową koczuje pod go­łym niebem w okręgach Be- newent i Ariano Irpino, które najbardziej ucierpiały od ka­taklizmu. W rejonach tych nie­które miasteczka i wsie są zniszczone w 90 proc.

Jedną z najpoważniejszych inwe­
stycji, do jakich w porcie gdyń­
skim przystąpiło Przedsiębiorstwo 
Budownictwa inżynieryjno-Mor- 
skiego przy współpracy z Pol­
skim Ratownictwem Okrętowym 
— jest rozbudowa i przedłużenie 
Nadbrzeża Francuskiego przy 
Dworcu Morskim o dalsze 120 
metrów. Prace te związane są 
równi&ź z uporządkowaniem, ba­
senów portowych. Do końca br. 
zakończone ma być przedłużenie 
części podwodnej nabrzeża. Po 
zakończeniu prac (przewidzia­
nych na 1964 rok) będzie to naj­
dłuższe nabrzeże pasażersko-to- 
warowe w naszych portach. 
Umożliwia i ułałwia ono 
przyjmowanie największych na­
wet superzbiornikowców i ol­
brzymów pasażerskich. Na zdję­
ciu: ustawianiem pod wodą beto­
nowych skrzyń zajmują się ekipy 

nurków PSIM i PRO.
CAF — fot. Kopeć

Uprowadzenie zbrodniarza
Przebywający w więzieniu w 

Wiedniu belgijski zbrodniarz wo­
jenny, b. generał SS Verbelen zo­
stał uprowadzony z więzienia 
przez przyjaciół, którzy pragnęli 
w ten sposób zapobiec jego ewen­
tualnej deportacji do Belgii.

HA WSI

Oświadczenie zachodnie w sprawie BerlinaU*. kolejnym posiedzeniu Pań i u r°t>oczego czterech zachodnich w Wa- ^°nie, opublikowano w tyjej^k krótki komunikat za- stanowisko państw sieni nich wobec faktu znie- L; komendantury radzaec- Berlinie.tod * Pisze korespondent PAP to' Zwiren, oświadczenie ko^^ypominn raczej do- tycłnnt . Prawny niż poli- y i nie wykracza po-

za poprzednie sformułowa­nie o niemożności jedno­stronnego uchylenia cztero-mocarstwowych porozumień.Jedynie w zakończeniu za-strzegą ono Zachodowi prawo „podjęcia kroków, które bę­dzie uważał za konieczne dlawywiązania się ze swych obo­wiązków wobec ludności Ber-lina zachodniego oraz ochro­ny swych praw i żywotnychinteresów’

Według napływających z terenu 
informacji, rolnictwo wielko­
polskie ma jeszcze do skosze­
nia w całości około 5 procent 

wszystkich zbóż. Mimo przeszkód atmo­
sferycznych w postaci deszczu, zdołano 
już zwieźć i zabezpieczyć 75 procent o- 
gólnej ilośei kłosowych. Żyta pozostało 
w sztygach już bardzo mało, natomiast 
pszenicy i jęczmienia jeszcze sporo — 
około 40—50 procent. Udało się na ogół 
dobrze zebrać groch. Na polu leży tylko 
około 15 procent.

Deszczowa pogoda nie sprzyja w dal­
szym ciągu rolnikom. Toteż wykorzy­
stują oni każdy dzień i każdą nieomal 
godzinę słońca i wiatru, aby zebrać 
z pól co tylko się da. Uciążliwa to i wy­
magająca elastycznej organizacji praca. 
Przysłowiowe wykradanie deszczowi 
zboża. Niezadowalająco przebiegają 
także omłoty kwalifikowanego ziarna 
siewnego. A przecież wrzesień za pasem 
i agrotechniczny termin siewów szyb­
ko się zbliża. Dotrzymanie zaś terminów 
siewu, to jeden z podstawowych warun­
ków uzyskania dobrych plonów w roku 
przyszłym. Cykl produkcyjny w rolnic­
twie zaczyna się — jak wiadomo — w 
jesieni.

Tymczasem do Stacji Oceny Nasion 
bardzo skąpo wpływają próbki — do 
czwartku zaledwie 17 procent przewi-

miesiącami sanatoria, które wyposażono m. in. w nowe meble, znacznie podniosły wy gody kuracjuszy.
DUSZNIKI — choroby ukła du krążenia, przewodu pokar­mowego, reumatyczne i ko­biece. Z urządzeń uzdrowiska korzysta 360 pensjonariuszy sanatoriów oraz 1.800 osób skierowanych na wczasy pro­filaktyczne.
SZCZAWNO, ŚWIERADÓW, 

KUDOWA — 5 i pół tys. ku­racjuszy leczy tu obecnie swe schorzenia. Wysłużony zakład kąpieli borowinowych w Swie radowie mimo iż pełnia sezo­nu, musiano unieruchomić i poddać generalnemu remonto wi. Niestety, lekarze nie wie­dzą o tym lub nie pamiętają, kierując nadal reumatyków do tego uzdrowiska. Przyspa­rza to wiele kłopotów zarów­no pacjentom, jak i persone­lowi leczniczemu.
KRYNICA — „Zubera”, „Ja na”, „Słotwinkę” czy inne wo­dy z krynickich źródeł pije tu dziennie kilkanaście tys. osób.
CHORYNIEC ZDRÓJ —jest pierwszym i jedynym do tej pory w kraju uzdrowiskiem prowadzonym przez spółdziel­czość wiejską. Z jego wód so­lankowych korzysta 170 kura­cjuszy — wyłącznie chłopów i nauczycieli wiejskich.
IWONICZ - ZDRÓJ Wtym największym na terenie woj. rzeszowskiego uzdrowi­sku w 12 sanatoriach oraz na kwaterach prywatnych prze­bywa 1.100 kuracjuszy lecząc choroby krążenia, serca i wą­troby.
CIECHOCINEK c- ęhoć wię ks^ośc urządzeń tego jednego z naszych najstarszych uzdro­wisk wymaga modernizacji i remontu to jednak leczy . się tu jeszcze aktualnie 10 tys. ku racjuszy.
INOWROCŁAW — wśród ty siąca przebywających tu na leczeniu chorych są również kuracjusze z zagranicy m. in. z Austrii, Wenezueli i Stanów, Zjednoczonych.
KOŁOBRZEG — pierwsze 4 odbudowane tu sanatoria goszczą w tej chwili 500 osób, które leczą schorzenia dróg oddechowych, narządów krą­żenia lub zaburzenia przemia­ny materii.
NAŁĘCZÓW — jedyne na Lubelszczyznie uzdrowisko cieszy się jak zawsze powo­dzeniem. Z jego urządzeń ko­rzysta blisko 500 kuracjuszy.

PAP

Co z poplonami?
dzianej planem ilości. Najlepiej spisują 
się PGR-y, które nadesłały 28 procent 
prób do zakwalifikowania. Przodują w 
tej dziedzinie powiaty: Września, Wą­
growiec, Szamotuły. Natomiast gospo­
darstwa reprodukcyjne z Trzcianeckiego, 
Ostrzeszowskiego i Kaliskiego dostar­
czyły próbki w ułamkach procentów. 
Nie potrzeba szeroko uzasadniać, jak 
wielka odpowiedzialność spoczywa obe­
cnie na kierownikach gospodarstw na­
siennych...

Rolnicy tłumaczą, że ciągłe deszcze 
utrudniają w ogromnej mierze omłoty. 
Nie ma w tym przesady. Ale stąd wnio­
sek. że w naszych warunkach klima­
tycznych trzeba mieć do dyspozycji sto­
doły połowę. Wtedy pod dachem można 
bez przeszkód dokonywać omłotów, na­
wet podczas ulewnego deszczu. O tym 
wcześniej czy później muszą pomyśleć 
władze planujące inwestycje w rolnic­
twie.

T^egoroczne opóźnione żniwa spowo- 
* dowały także trudności w innej 

dziedzinie. Przepadły nam korzyści 
płynące z zasiewu poplonów ściernisko­
wych. Krótko mówiąc, zielonki poplo- 
nowe przepadły, co może się ujemnie 
odbić na zaopatrzeniu w pasze wzrasta­
jącego pogłowia bydła i trzody chle­
wnej. Zwłaszcza w okresie wczesnowio­
sennym roku przyszłego.

Mając to na uwadze, służba rolna 
i kierownictwa organizacji rolniczych 
postanowiły zwiększyć uprawy tak zwa­
nych popłonów ozimych do 90 tysięcy 
hektarów. Ponaglono handel celem za­
pewnienia odpowiedniej ilości nasion 
mieszanki poznańskiej, krzycy, miesza­
nek żyta z wyką j pszenicy z wyką. Rol­
nicy powinni skwapliwie z tego skorzy­
stać, przygotowując glebę j siejąc po- 
Plony ozime tam, gdzie w przyszłym ro­
ku przewidują uprawę ziemniaków, ku­
kurydzy i innych roślin jarych — prze­
mysłowych i pastewnych.

Korzyść z tego podwójna, gdyż mogą 
zapewnić wczesne zielonki dla karmie­
nia bydła i przygotować dobry przed- 
plon dla innych upraw czyli — zbierać 
dwa plony w jednym roku. Dowiedzio­
no bowiem praktycznie, że ziemniaki 
zasadzone po sprzęcie np. mieszanki po­
znańskiej na zielonkę lub kiszonkę w 
połowie maja — wydają bardzo wyso­
kie plony. Znacznie wyższe niż na sta­
nowiskach polowych, ugorujących przez 
zimę. Podobne rezultaty daje kukury­
dza zasiana po sprzęcie omawianych tu 
poplonów ozimych.

Skorzystać z tych warunków w tego­
rocznych okolicznościach przyrodni­
czych — oto pierwszoplanowe zadanie 
dla rolników i ich doraców ze służby 
rolnej, (kj)
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■ Współzawodnictwo USA - ZSRR w Kosmosie
■ Sprawy Berlina zachodniego i Niemiec
■ Możliwość spotkania z premierem Chruszczowem

Konferencja prasowa prezydenta Kennedy^ego

W środę odbyła się w Waszyngtonie cotygodniowa konfe­
rencja prasowa prezydenta Kennedy’ego. Najwięcej miejsca 
zajęły na niej takie sprawy, jak problem współzawodnictwa 
USA i ZSRR w dziedzinie opanowyw-ania Kosmosu, a na­
stępnie sytuacja w Berlinie zachodnim, łist Kennedyego do 
Adenauera, pomoc USA dla zagranicy, sytuacja w Kongo, 
stosunki administracji z Kongresem i inne.Prezydent Kennedy przyznał, że Stany Zjednoczone ustępują Związkowi Radzieckiemu w o_ panowywaniu Kosmosu i że u~ 

płynie jeszcze sporo czasu, za­nim będą mogły dogonić ZSRR 
w tej dziedzinie. ..Pozostajemy 
w tyle za Związkiem Radziec­
kim w budowaniu rakiet da­
lekiego zasięgu” — podkreślił prezydent. Do budowy rakiet takich rozmiarów, jakimi dys­ponuje Związek Radziecki, przystąpiliśmy dość późno. Jest to kolosalna praca. Tak więc pozostaliśmy w tyle i bę­dziemy nadal pozostawać w ciągu pewnego czasu.Kenned}' wskazał, że ra­dzieckie rakiety kosmiczne są znacznie potężniejsze od tej, nad którą pracują uczeni ame­rykańscy, realizując projekt „Saturn”. W chwili obecnej St. Zjednoczone podejmują o- gromne wysiłki w swych pra­cach naukowo-badawczych, dą żą do zbudowania bardziej po­tężnej rakiety, co wymaga jed
Reklama dźwignią handlu

Panujący członek dynastii właś­
cicieli słynnej paryskiej restaura­
cji ,,Maxim” opisanej w literatu­
rze obu stuleci, pan Vaudable, 
przystępuje do oryginalnego pro 
cesu. Stwierdził mianowicie, że 
na kuli ziemskiej Istnieje aż 250 
zakładów gastronomicznych, u- 
Żywających nazwy jego lokalu.

Wszystkie one będą przedmiotem 
skargi sądowej.

Hurzliuy wiec w.Algierze

Próba sil między Biurem Politycznym FLN 
a kierownictwem Wilai IV

W czwartek odbyła się w Algierze „próba sił” — jak na­
zywa to agencja AFP — między Biurem Politycznym FLN, 
a kierownictwem Wilai IV. Obie strony wezwały ludność do 
uczestniczenia po południu w dwóch różnych demonstracjach.Na apel Wilai IV. we wcze­snych godzinach popołudnio­wych przez miasto przeciągnę ły dwa pochody liczące po 400 —500 uczestników’, którzy de­monstrowali pod hasłami: „dość słów — żądamy czynów”, „precz z kultem jednostki”, do magając się natychmiastowego uruchomienia fabryk oraz prze prowadzenia reformy rolnej.

W późniejszych godzinach popo­
łudniowych na forum przed gma­
chem b. gubernatora odbył się in­
ny wiec zwołany z inicjatywy Biu 
rn Politycznego FLN. Tłum Algier 
czyków, oceniany na 15—20 tys. 
osób, wyrażając niezadowolenie z 
bezczynności władz i domagający 
»ię szybkiego unormowania sytua­
cji, Wśród zebranych byli obok 
zwolenników Biura Politycznego 
również stronnicy dowództwa Wi­
lai IV. Policja — po zaatakowaniu 
gmachu kamieniami przez niektó­
rych uczestników — zabarykado­
wała się i usiłowała rozproszyć 
ich za pomocą sikawek.Do tłumów przemówił z bal konu członek Biura Polityczne go FLN. Mohammed Sald. „Je 
steśmy po waszej stronie — za 
wołał on — niech żyje naród”.

Pierwszy Zakład 
Statystyki Medycyny/

W Łodzi powstał pierwszy w 
kraju Zakład statystyki Medycy­
ny. Ta e/spery mentalna placów­
ka Pędzić prowadzić działy: ana­
lizy spćaw ogólno-medycznych, 
sanitarno-epidemiologicznych oraz 
statystyki medycznej.

Materiały opracowywane przez 
Zakład Statystyki pozwolą kie­
rownictwu służby zdrowia lepiej 
orientować się na bieżąco w sta­
nie zdrowotności społeczeństwa. 
Na tej podstawie będzie można 
dokonywać odpowiednie zmiany 
organizacyjne w lecznictwie.

PAP
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Dzisiejszy serwis informacyjny 
przygotował Feliks Biłoś.

nak ogromnych sum pienięż­nych.Każdy, kto usiłuje twierdzić, że nie pozostajemy w tej dzie­dzinie za Związkiem Radziec­kim. okłamuje naród amery­kański — oświadczył Ken- n°"łv
Na pytanie dotyczące reakcji 

Stanów Zjednoczonych na zlikwi­
dowanie przez Związek Radziecki 
komendantury garnizonu wojsk ra 
dzieckich w Berlinie, Kennedy’ o- 
graniczyl się do wskazania, że w 
tej sprawie opublikowane zostało 
już oświadczenie Departamentu 
Stanu, i że Stany’ Zjednoczone bę­
dą konsultować się w związku z 
tym posunięciem z rządem brytyj 
skim i francuskim.

Opublikowane na krótko przed 
konferencją prasową Kennedy’ego 
oświadczenie Departamentu Stanu 
stwierdzało m. in., że niezależnie 
od decyzji Związku Radzieckiego, 
komendanci zachodni w Berlinie 
nadal będą wykonywać swoje o- 
bowiązki i prawa w tym mieście.

Kennedy’ zapytany’ na temat o- 
statniego swego listu do kancle­
rza NRF, Adenauera oświadczył, 
iz nie widzi potrzeby publikowa­
nia jego treści w Waszyngtonie. 
Niemniej dodał, iż poruszył w’ tym 
liście sprawę stosunków między 
USA a NRF oraz zapewnił Ade­
nauera, że w polityce wojskowej 
USA w Europie nie zaszły żadne 
zmiany.W odpowiedzi na pytanie je­dnego z dziennikarzy, czy u- ważałby na rzecz pożyteczną spotkanie się z N. S. Chru­szczowem. jeśli szef rządu ra­dzieckiego przybędzie do No­wego Jorku na sesję Zgroma­dzenia Ogólnego NZ — pre-

Głos jego ginął jednak często w tumulcie protestacyjnych okrzyków.Do zebranych przemówił rów nież sekretarz generalny Biu­ra Politycznego Khider wska­zując, że walka nie jest jesz­cze skończona i że Francuzi są jeszcze obecni w Algierii. Prze mówienie swe zakończył wez­waniem do jedności.Do burzliwych demonstracji doszło również w ciągu czwart ku w innych punktach Algie­ru. (PAP) 
Irytacja i zamieszanie w Bonn

IASS o zlikwidowaniu komendantury radzieckiej w Berlinie

I ak stwierdza korespondent agencji TASS J. Bo- 
risow, decyzja rządu radzieckiego w sprawie 

zlikwidowania komendantury garnizonu wojsk ra­
dzieckich w Berlinie wywołała w Bonn zamieszanie. 
Koła rządzące NRF są szczególnie poirytowane fak­
tem, iż krok ten, zmierzający do zlikwidowania 
pozostałości II wojny światowej, nastąpił w chwili, 
kiedy na sygnał z Bonn Niemcy zachodnie i „mią- 
sto frontowe” opanowała kolejna histeryczna kam­
pania. Celem tej kampanii jest wywołanie psy­
chozy wojennej i stworzenie nowej przeszkody na 
drodze do zawarcia traktatu pokojowego z Niem­
cami i do uregulowania na tej podstawie sprawy 
Berlina zachodniego.

Zbliżony do rządu bońskiego dziennik „General 
Anzeiger” przyznaje, iż zlikwidowanie komendan­
tury wojsk radzieckich w Berlinie „w sposób istot­
ny zmieniło sytuację”. Decyzja radziecka — pisze 
z zaniepokojeniem ten dziennik — stanowi wyraź­
nie pierwszy krok w kierunku zawarcia traktatu 
pokojowego i demilitaryzacji Berlina.

Inny dziennik zachodnioniemiecki „Frankfurter 
Rundschau” również przyznaje, iż daremne okazu­
ją się wszelkie próby bońskiego ministerstwa spraw 
zagranicznych „utrzymania przynajmniej w teorii 
fikcji odpowiedzialności czterech mocarstw za Ber­
lin i Niemcy”.

Innymi słowy, bońskie koła rządzące zdają sobie 
Sprawę, że grunt usuwa im się spod nóg. Bowiem 
zniesienie komendantury wojsk radzieckich w Ber­
linie to jeszcze jeden poważny cios zadany planom 
rządu bońskiego, który za wszelką cenę pragnie 
zachować tam system okupacyjny i umocnić pod­

zydent Kennedy stwierdził, że nie ma dotychczas żadnej wia­domości na temat ewentualne­go przybycia N. S. Chruszczo- wa do USA. Oczywiście — do­dał prezydent Kennedy — jeśli szef rządu radzieckiego przy­będzie. to mam nadzieję, że będę miał możność spotkania się z nim i odbvcia rozmowy.
Następnie prezydenta Kenne­

dyego zapytano, czy wiadomo mu 
coś na temat „lądowania na Ku­
bie wojsk krajów bloku komuni­
stycznego” — jak doniosły o tym 
niedawno niektóre dzienniki ame­
rykańskie.

Prezydent odpowiedział, że rząd 
Stanów Zjednoczonych nie ma żad 
nych informacji na ten temat i 
dodał, iż rząd amerykański wie, 
że ostatnio wzrosły dostawy róż­
nych towarów i sprzętu z krajów 
socjalistycznych na Kubę; zwięk­
szyła się także liczba różnych spe 
cjalistów przybywających na Ku­
bę z tych krajów. Gdy prezyden­
ta Kennedy’ego zapytano, czy u- 
waża, że jest to w'ymierzone prze 
ciwko któremuś z krajów Amery­
ki Środkowej — prezydent odpo­
wiedział, ze rząd amerykański nie 
ma żadnych dowodów, iż twier­
dzenia tego rodzaju są uzasadnio­
ne. (PAP)

Nad politycznym życiem Francji 
zawisł m ecz DamoklesaJest charakterystyczne, że francuska prasa burżuazyjna unika w widoczny sposób, na­zajutrz po zamachu na de Gaulle’a, komentarzy na temat działalności OAS we Francji. Od kilku tygodni przejawia się ona nie tylko w tej ostatniej zbrodniczej akcji. le"ćż także w niezliczonych aktach bandy­tyzmu, kapturowych morder­stwach. sabotażach linii kole­jowych. podpalaniach lasów oraz na szeroką skalę zakrojo­nej akcji propagandowej. Pra­wie wszystkie dzienniki za­mieszczają obszerne opisy za­machu. ale unikają uwag ko­mentarzowych. Wyjątek sta­nowi „Combat”, który m. in. pisze:

„Sytuacja jest poważna, ponie­
waż trudno sobie wyobrazić, aby 
OAS przerwała swą działalność. 
Jej podstawowym celem wydaje ! 
się teraz zabójstwo generała de ’ 
Gaulle’a.

Zamach ten wywołał oczywiście 
oburzenie, ale łatwość, z jaką go

Film o „Gwiezdnych hiatiach“W moskiewskim studio fil­mów popularno-naukowych powstaje pełnometrażowy ko­lorowy obraz „Gwiezdni bra­cia” — opowieść o wyprawie 
Nikołajów a i Popowicza. Film ma być gotowy w końcu września. (PAP)

stawy „miasta frontowego” jako bazy wypadowej 
NATO wewnątrz obozu socjalistycznego.

Wszystkie swe plany w sprawie Berlina rząd NRF 
opiera na zachowaniu tam systemu okupacyjnego. 
Tym właśnie tłumaczy się fakt, iż kancleńz Ade- 
nauer, jak oznajmiono oficjalnie w środ^ na kon­
ferencji prasowej, zamierza wystosować do śzefów 
rządów czterech wielkich mocarstw pisma zl żąda­
niem zwołania końferencji„czterech komendantów” 
w Berlinie. To posunięcie okazało się jednak spóź­
nione.

Zwraca uwagę fakt, że w ostatnich dniach pro­
paganda zachodnioniemiecka coraz uporczywiej 
wzywa swych sojuszników z NATO do „niezłom- 
ności” i do „zajęcia zdecydowanego stanowiska”. 
Szczególnie prowokacyjny charakter ma artykuł 
wstępny czwartkowego numeru „Deutsche Zei- 
tung”, organu wielkiego przemysłu w Niemczech 
zachodnich. Dziennik ten domaga się od Stanów, 
Zjednoczonych, by wykorzystały „całą swą potęgę 
mocarstwa światowego” a więc wyraźnie prowo­
kuje Amerykanów. Widocznie niektóre osoby w 
Bonn wyobrażają sobie, iż w ten sposób można 
będzie zmienić opłakane dla militaryzmu niemiec­
kiego skutki II wojny światowej.

Jednakże bardziej dalekowzroczni i realistycznie 
myślący komentatorzy prasowi ostrzegają rząd 
NRF przed kontynuowaniem tak nierozsądnej i nie­
bezpiecznie wojowniczej polityki. „Należy mieć na­
dzieję — podkreśla np. dziennik „Frankfurter 

t Rundschau” — że nowy krok rządu radzieckiego 
przekona wreszcie rząd federalny, iż nic nie uzy­
ska kontynuując swą politykę”. (PAP)

Polska dostawcą 
ziemniaków - sadzeniaków 

dla krajów RWPG
twa Stałej Komisji Rolnej Ra dy Wzajemnej Pomocy Gospo­darczej,Delegaci poszczególnych państw przedstawili zapotrze­bowanie na ziemniaki-sadze- niaki i możliwości pokrycia tych potrzeb z własnej produk cji. Uczestnicy obrad opraco­wali plan eksportu i importu ziemniaków-sadzeniaków w krajach należących do RWPG

Głównym dostawcą kwalifiko­
wanych sadzeniaków do Czecho­
słowacji, Węgier i Bułgarii, bę­
dzie Polska. Dostawy będą reali­
zowane zgodnie z wieloletnimi 
dwustronnymi umowami, jakie zo 
staną zawarte między poszczegól­
nymi krajami. (PAP)

Ponowny zamach 
na berlińską S-BahnW środę późnym wieczorem w sektorze francuskim Berli­na zachodniego dokonano po­nownego zamachu na szybką kolej elektryczną, będącą pod zarządem NRD. Wagon moto­rowy został obrzucony kamie­niami, przy czym rozbito szyby w oknach kabiny motor niczego. Podobnych zamachów dokonano w ostatnich dniach już kilkanaście razy. (PAP)

dokonano w kilka minut po sesji 
gabinetu, na której omawiano 
środki walki z bandytyzmem rzu­
ca światło na bezsilność i lekko­
myślność władz. Minister spraw 
wewnętrznych Frey może teraz u- 
gryzie się w język po tym, jak 
wczoraj zapewniał, że „nie należy 
przesadzać znaczenia bandytyzmu 
we Francji”. Dalej w tym samym 
komentarzu znajdujemy kcnklu- 
Zję: „Zamach wskazuje na kru­
chość władzy i niebezpieczeństwo, 
na jakie naraża kraj ten system 
rządów jednostki. Zamach ten 
wskazuje na nieuniknioną próbę 
sił między generałem dc Gaul- 
le’m a OAS. Nad politycznym ży­
ciem Francji zawisł miecz Damo- 
kiesa”... (PAP)

Powódź w Ind achJak donosi korespondent PAP z Delhi, klęska powodzi, notowana niedawno w stanie Bihar. nawiedziła obecnie re­jony Assamu w Indiach pół­nocno-wschodnich. Szczegól­nie zagrożone jest miasto Gauhati, położone w pobliżu rzeki Brahmaputra, której wody przekroczyły już dwa metry krytyęzny poziom. W okolicach tych zalanych zo­stało kilka miejscowości. Ok. 50 tys. ludzi schroniło się na pobliskich wzgórzach.Na wezwanie władz stanu Assam. do akcji ratunkowej przystąpiły oddziały wojska i lotnictwa. (PAP)

Obornickie remonty zagrożone
Od kilkunastu miesięcy trwa, a właściwie miał trwać rein 

boiska sportowego w Obornikach. 25 maja 1961 r. Miejskie Przędą 
biorstwo Gospodarki Komunalnej otrzymało zlecenie na remonthoi 
ska. Ogólny koszt przewidywał za sumę 1.112 tys. zł wyremont^ 
wanie płyty boiska głównego orazpłyty boiska bocznego, sk&zuj 
rzutni, ogrodzenia, bieżni i zbudowania ogródka jordanowskiego

W pierwszym okresie MPGK 
przerobić miało 300 tys. zł. a jak 
dotychczas przerobiło tylko 80 
tys. Mimo, że termin zakończenia 
pierwszego okresu robót był 31. 
12. 1961 prace remontowe rozpo­
częto dopiero w grudniu 1961 r., by 
po kilku dr Jach przerwać z powodu 
sunyc’- mrozów. Jak dotychczas 
żadne interwencje nie pomagaja, 
czas ucieka, a sportowcy i mło­
dzież szkolna czekają.

Dużą pociechą dla działaczy jest 
zakończenie budowy sali gimna­
stycznej przy Liceum Ogólno­
kształcącym w Obornikach. Naj­
prawdopodobniej piękna, nowo­
czesna sala o wymiarach 25 na 
14 m. oddana będzie dó użytku we 
wrześniu br. Na ostatni „szlif” 
brak jeszcze 225 tys. limitów in­
westycyjnych, ale wszyscy są do­
brej myśli i z niecierpliwością 
oczekują na nowy obiekt. Poza 
tym generalnego remontu docze­
ka się boisko w Rogoźnie, gdzie 
powstanie 4-torowa bieżnia, boi­
ska do piłki ręcznej, koszykówki 
i siatki. Ogólny koszt 900 tys. zł.

• W ostatnim spotkaniu o mi­
strzostwo klasy A Warta Między­
chód pokonała Wartę II Poznań, 
a nie odwrotnie, jak poinformo­
wano prasę. Międzychodzcy pił­
karze znaleźli się na szóstym miej­
scu w tabeli swej grupy. W nie­
dzielę Warta Międzychód spotka 
się ze' Spartą w Obornikach.

• Reprezentacja hokeja na tra­
wie rozegrała podczas zgrupowa­
nia pod Berlinem mecz z drużyną 
NRD. przegrywając go 1:6. Było 
to spotkanie sparringowe. W dru­
żynie naszej zabrakło m. in.. 
obrońcy Kubiaka z Grunwaldu, 
który na obóz nie wyjechał.

• Jeźdźcy polscy nie wezmą 
udziału w tegorocznych mistrzo­
stwach Europy wszechstronnego 
konkursu konia wierzchowego, 
które odbędą się w dniach 5—7 
września w Burghley (Anglia).

• Bardzo sprytnie urządzili się 
piłkarze Lechii podczas swego 
ostatniego pobytu w Poznaniu. 
Spiker poznański dwukrotnie za­
powiedział. że w bramce gra Sztu 
ka. tymczasem zastąpił go rezer­
wowy Klaman. W ten sposób wi­
docznie usiłowali gdańscy piłkarze 
zasugerować napastników Lecha, 
jednak bezskutecznie.

• W związku z trwającymi (do 
26 bm) w Olsztynie XVIII Mi­
strzostwami Polski w Jeździec­
twie — olsztyńska poczta posta­
rała się o specjalny datownik, 
przedstawiający jeźdźca, pokonu­
jącego przeszkodę.

• Międzynarodowy turniej pię­
ściarzy gwardyjskich zapowiada 
się bardzo ciekawie. W Łodzi we­
zmą rn. in. udział zawodnicy 
NRD, Rumunii, Węgier. CSRS i 
Bułgarii. Niewykluczony jest start 
bokserów Korei.

• Doskonale spisuje się na łucz­
niczych mistrzostwach Polski re­
prezentantka Poznania Świątkowa 
z Surmy. W strzelaniu na długich 
dystansach prowadzi 474 pkt. przed 
Wiśniowską z Resovii.
• Międzynarodowa Federacja Pił 

ki Nożnej należy do najsilniej­
szych związków krajowych.

• 15 reprezentantów Polski weź­
mie udział, w dniach od 17—22 
września br., w sześciodniówce 
motocyklowej w Garmisch-Parten 
kirchen. W ekipie polskiej znaj­
dzie rię m. in. doskonały zawód 
nik Szczerbakiewicz, który tak 
świetnie zaprezentował nasze bar­
wy w międzynarodowym Rajdzie 
Tatrzańskim.

• Poważnie odmłodzona jedena 
stka ł.KS-u bierze w tegorocznych 
rozgrywkach ligowych solidne la­
nie. Kierownictwo klubu ma jed­
nak pełne zaufanie do młodych 
piłkarzy i wierzy, że nabiorą oni 
rutyny, która przyczyni się do 
uzyskania lepszej pozycji w ekstra 
klasie.

Siatkarze LZS-u 
wyłonili mistrzów
W ostatnim czasie rozegrano w 

Obornikach mistrzostwa powiatu 
w siatkówce. Mimo, że nawał prac 
pniowych nie pozwolił stanąć 
wszystkim drużynom LZS-u na 
starcie, rozgrywrki były bardzo 
ciekawe i emocjonujące. Wśród 
mężczyzn ł miejsce i tytuł mistrza 
powiatu LZS-u zdobyła drużyna 
Ryczywołu, która w finale poko­
nała zespół z Rożnowa. Wśród ko­
biet zdecydowane zwycięstwo od­
niosły niepokonane już od kilku 
lat dziewczęta z LZS Parkowo, (s) 

W tym roku plan przewiduje pt?f 
robienie 240 tys. Z tego połoWa 7o’ 
stanie wykonana w czynie spole^ 
nym przez sportowców rogoz? 
skich. (st)

Wielkopolska 
przygotowuje się

da Biegów Narodowych
9 września odbędą się Biegi Na. 

rodowe na szczeblu wojewódzkim 
Maja one wyłonić reprezentację 
okręgu poznańskiego na bieg cen- 
tralny w Puławach.

PDZLA wspólnie z WKKF i j 
organizuje biegi w jednej grupie 
dla każdej z niżej wymienionej 
konkurencji na stadionie GKs 
Olimpia na Golęcinie.

Zbiórka zawodników o godz. n 
start do pierwszego biegu o gofc 
11.10. Kolejność poszczególnych 
biegów jest następująca: 1800 m, 
juniorzy (roczniki 1943/4), 600 m. 
dziewczęta (1945/7). 800 rn. kobie­
ty (1944 i starsze). 1000 m. młodzie.' 
1944/45). 3000 m. seniorów (1942 j 
starsi).

Prawo startu w tych biegach 
mają osoby, które zajęły 1,2 i ; 
miejsca na każdym dystansie » 
Piegach powiatowych. W Poznaniu 
każdą dzielnicę traktuje śię jako 
powiat. W biegach na szczeblu 
centralnym prawo startu posiada 
trzech pierwszych z każdego bi: 
gu wojewódzkiego. Nie mogą stan 
tować zawodnicy II klasy sporto­
wej i wyższych, (p)

Rugbiści Posnanii 
zaproszeni do iD

Rugbiści SKS Posnania otrzymc. 
li zaproszenie od swych kolegów: 
I.ipska celem rozegrania dwóch 
spotkań. Proponują oni terminy U 
i 31 października.

Poznańscy rugbiści wzmogli tre­
ningi by jak najlepiej przygoto­
wać s do pozostałych rozgrywek 
w kraju i występów za granicą.

(P)

Szachiści Poznań 
na drugim miejsc

W Augustowie zorganizowanyzo 
stał przez KW ZMS Białystok 
ogólnopolski turniej szachowy 
odbywający się w ramach imp® 
„Lato 62". Drużyna Poznania * 
składzie: W. Schmidt, B. Piętru- 
siak, P. Ereński i K. Bernard ń- 
jęła drugie miejsce za Startem Ki 
towice. Na dalszych miejsca# 
znalazły się zespoły Legionu Wai- 
szawa i Startu — Łódź. Uczestni‘ 
czyło w turnieju 16 drużyn.

Turniej błyskawiczy wygrali 
chiści Poznania. Zwyciężył Eren- 
ski przed Bernardem, (p)

Turniej koszykówki
w Lesznie

Z okazji 50-lecia istnienia K1'J 
bu Sportowego Polonia Leszno0’ 
będzie się w dniach 8 i 9 wrz°^ 
w sali Polonii turniej koszyl^"^ 
mężczyzn. Obok gospodarzy 
zmą w nim udział drużyny 
i AZS-u P-ń oraz Ostrowii- 
dy zapowiadają się bardzo cie 
wie. gdyż będzie to pierwsza P 
ba sił przed zbliżającym si? 1 
wym sezonem. Spodziewać się 
leży, że wyżej wymienione 
żyny wystąpią w swoich najs 
szych składach, (s)

Porażka Gąsiorka
Na kortach stołecznej Les M 

grywany jest finał 
mistrzostw Polski. Tenisis01^^ 3 
pokonali poznańską Wartę _ 
Baildon Katowice wygrał Z® 
tą Warszawa 7:6. ^C||

Pojedynki najlepszych ha- \c< 
tenisistów przyniosły w:e e 
spodzianek. Czwartek był 
nym dniem" dla mistrzów 
— Rylskiej i Gąsiorka. 
przegrała z Jędrzejowska 
Sensacyjny przebieg min 
nek Maniewski (Sparta) 
rek. Maniewski ruszył pjer. 
i w pięknym stylu wy? 
wszego gema w dwóch 
setach 6:0. 6:3.

kadrze

DzłękujemS
b kserskiej ^"ni0,rr^i«i’i’ 

gu poznańskiego za 
przesłane z obozu tren yjiu. 
Z Wyspy Edwarda w najbliz' 
Życzymy pomyślności w ^.| 
szym sezonie;

drużynie siatkarek I- 
pow. Szamotuły jćjekrz'1' 
nia z.e zgruixiwania w
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TONY SKRZYPIEC
NAD ŁAGOWEM

„...Ciocia mojej koleżanki 
ma kuzyna, którego narze­
czona pracuje w PDT. Gdy 
nadejdą pralki, narzeczona 
zawiadamia kuzyna, kuzyn 
ciocię, ciocia, koleżankę a 
koleżanka mnie...”Z "pisu’ snany Jest przecież poznaniakom z licznych

b iu a k„^4X wieł.okr1otH,e reprodukowanych. Czternastowieczna ta
ni/i Tounnitów diii lat zamieszkała przez rycerzy zakonu Templariuszy, a póź- 

im Ił Wi ón iawt S,ę W administracji Poznańskiego TowarzystwaMuzycznego im. H Wieniawskiego i corocznie gości w lecie muzyków, którzy chętnie tu 
wypoczywają 1 „robią kondycję do nowego sezonu koncertowego

Teg0 roku zamkowi pensjonariusze mają specjalne zadanie. Przygotowują polską eki­
pę na Konkurs Wykonawczy im. h. Wieniawskiego, który, odbędzie się na początku 
llstopada. Czasu więc juz niewięle. Profesorowie — Dubiska, Umińska, Jamry. Miku- 
szewski, Statkiewicz — oto grono pedagogów dbających o prawidłowy przebieg tego 
swoistego artystycznego treningu. Patronat nad całym zgrupowaniem sprawuje znako­
mita skrzypaczka i pedagog profesor Irena Dubiska. Z nia właśnie siedzę na 
dziedzińcu łagowskiego zamku i próbuję wniknąć w tajniki skrzypcowej „kuchni”. Pomny 
przestrogi, ze dziennikarze nie Są tu mile widziani, gdyż wytrącają młodzież z toku zajęć, 
nie protestuję, gdy pani Dubiska zastrzega, iż wszelkie informacje otrzymam tylko ód 
niej, a kontaktów z kandydatami na konkurs nie będzie żadnych. No cóż, ewentualne 
próby odłozmy na potem...

Naszą ławeczkę łagodnie ogrzewa słońce, z okien płyną tony skrzypiec napełniając 
studnię dziedzińca zamkowego mocnym brzmieniem jak z głośnika. Pytam o skład ekipy 
kandydatów.

ej łza się w oku kręci, gdy wspomnieć owe zawody o pralkę sprzed paru lat: przebiegłe plany strategiczne, nocne ko­lejki, dramatyczne spięcia, pełne goryczy klęski i upoje­nia zwycięstwa. Atoli czasy się zmieniają. Dziś bez pro­tekcji i tłoku, za gotówkę i na raty, z dostawą do domu i przedłużoną gwarancją można kupić pralkę w MHD, Argedzie, GS i gdzie kto chce. A jednak mimo tych wszystkich sprzyjających o- koliczności, popyt na pralni­cze maszyny jest mniej niżumiarkowany. Handlowcy

Staroświeckiej 
pralki 

żywot ospały
Wesiclmienia nad balią

— Podam panu w porządku alfabetycznym: Krzysztof Ja­kowicz z Warszawy, uczeń pro fesora Wrońskiego, Jadwiga Kaliszewska z Poznania, asy­stentka profesora Statkiewi- cza, Stanisław Kawalla z War­szawy, Tomasz Michalak z Warszawy, laureat kilku już konkursów, mój uczeń Bogdan Pietrzak z Łodzi, uczeń pro­fesora Jamry, Andrzej Siwy z Warszawy, uczeń profesora Wrońskiego, Marek Szwarc z Poznania, uczeń Statkiewi- cza. Wanda Wierzbicka z War szawy, uczennica Wrońskiego, Jolanta Wilson z Warszawy,

mentów. Okazały się bardzodobre, nich jgracKandydaci będą naMyślę, że reklama i konkursu.
podczas konkursu, będzie to świetna dla lutników i dla

uczennicaZymbak z moja
Statki ewi cza. 
rezerwowych, 
Namyślak i 
mniej więcej

Poznania, Mamy Tadeuszuczeń dwóchsą to Eugeniusz Paweł Puczek, w wieku 20 do27 lat. Przebywa tu także trzech akompaniatorów.
— Jak długo będziecie 

państwo tu przebywać i jak 
macie zorganizowaną pracę? — Przybyliśmy 5 sierpnia - opowiada profesor Dubiska - i pozostaniemy tutaj do 15 września. Pracę podzieliliśmy sobie na 3 przesłuchania, któ­re dość ściśle wiążą się z trze­ma etapami konkursowymi. Pierwsze przesłuchanie już się odbyło i zawierało części ze Suity Bacha, dwa Kaprysy Wieniawskiego, Adagio Mo­zarta oraz sonatę preklasycz- nQ. Ten ostatni -punkt obej­muje różnych kompozytorów, głównie włoskich, na przykład Tartini, Locatelli, Geminiani. Nardini, Leclair i inni. W następnym przesłuchaniu usły szymy wszystkie Mity Szy­manowskiego, o, właśnie sły- szy pan Źródło Aretuzy, oraz utwory dowolnie wybrane Przw kandydatów. Trzecie Przesłuchanie obejmuje oba Koncerty, skrzypcowe, Wie- niawskiego i Szymanowskiego.

~~ Pracy więc dużo?~~ Każdy kandydat przegry- wa wielką liczbę utworów, chodzi bowiem o to, by Wszyscy byli przygotowani Edycyjnie i psychicznie. Na Przykład na konkursie będą grać tylko po jednym Micie Janowski ego, ale muszą przygotować wszystkie, gdyż Pre wiadomo, który wylosują.ada dzień oczekujemy dy- Wora Satanowskiego, z któ- fyrn omówimy próby z orkie- ; ^rą Filharmonii Poznańskiej.’ te próby będziemy wysy- a do Poznania w pierwszych Piach września • po dwóch Phdydatów. Muszą się oswoić °rkiestrą. no i wykorzystać zas. Przecież w ostatnich ^n,ach trzeba będzie orkiestrę Os awić do dyspozycji-- zagra- mcznych uczestników.
Czy odbywają się 

^akieś publiczne koncerty 
andydatow, dla oswojenia

z publicznością?pn Prawdopodobnie będą w gani.an''u, ale teraz ich nie or- iest d emy‘ *Je(dnak potrzebna hlic?^0 ^e80 wyrobiona pu- b inaczej to tylko stra fyin'aJU’ Przydzielono niektó- ty up^^ydalom instrumen- Uzyskały nagrody na C7-yrn nnjm ^onkursi^ Lutni- iak ? P°znaniu i zostały, Pańu?,la<:1orno’ włączone do ’°wej kolekcji instru-

— Wszyscy oczywiście 
mieszkają tutaj, w zamku? — Nie, tylko profesorowie i akompaniatorzy. Młodzież mieszka^ w domach prywat­nych, tutaj zbiera się tylko na posiłki i przychodzi na lekcje ze swoimi profesorami. Ale wybieram się właśnie do moich uczniów. Jeśli chce pan zobaczyć jak mieszkają, pro­szę ze mną.

Zrozumiałe, i to przecież ma znaczenie dla ogólnej kondy­cji. Więc pływają po obu je­ziorach kajakami i łódkami, kąpią się, grają w brydża. Przede wszystkim jednak gra­ją. Widuje się ich ćwiczących w parku, pod dębem, tuż nad wodą, a nawet spotykano ćwi czących na kajaku. Podpatrują i podsłuchują jedni drugich,krytykują się nawzajem

wzdychają czyzną, że składach”, kupiecką polsz- ,,remanenty na przemysłowcyprzypominają, że kontrakty są obowiązujące, jedni i drudzy przebąkują, że może b.v ogra­niczyć produkcję. Czyżby istotnie pralkom groził
kryzys nadprodukcji44Uff grudniu ubiegłego roku ’ * przeprowadzono wy-

Nieco zdumiony tą propo­zycją (po poprzednich zastrze­żeniach), skwapliwie korzy­stam. Idziemy sennymi ulicz­kami Łagowa, potem dróżką

ostrzej niżby to zrobił naj­ostrzejszy krytyk. Jeden dru­giemu pomaga, koleżeństwo podobno jest wzorowe.Pracują na ogół w dobrych warunkaoh, w spokoju i ciszy, czasem jedynie zakłócanej war kotem motorów motocykli sta jących przy sąsiadującej z zamkiem restauracji. Dobre wyżywienie w zamkowej

ryjkowe badania w Ł600 gospodarstwach wvch w 65 miastach.
Okazało się, że blisko 

danych rodzin posiada

ponad
domo-

2/3 ba- 
p ratki.

Ale w skali ogólnokrajowej, gdy 
wziąć pod uwagę również wieś 
(łącznie z tą niezelektryfikowaną, 
do której jednak światło niedłu­
go dotrze), przytoczony wskaźnik 
ulega poważnej modyfikacji. 
Tylko 1/3 gospodarstw domowych 
w kraju dysponuje pralką. Tym-

przez las, aż hen na Lecha. Okazuje się, razem zrezygnowano ter w mieście, gdyż sach niepogody jest
•wzgórze że tym z kwa- w okre-

kuchni czenia. biście energii
też nie jest bez zna- O te sprawy dba oso- dyrektor PTM, pełen Włodzimierz Hubicki.

czasem np. w USA pomad 90 
proc. gospodarstw korzysta 
własnej maszyny do prania, 
Austrii 49 proc., w Belgii ponad 
54 proc.

z

wygasającego popytu jest pro­sta. Klientom oferuje się ten sam towar, ale — w coraz innym asortymencie i bogat­szym wyborze, coraz doskonal szy, technicznie sprawniejszy, lepiej przystosowany do lo­kalnych warunków, tańszy i tp. ,
Zresztą, przykładów nie trzeba 

szukać daleko poza granicami Pol­
ski. Kilka łat temu niektórzy 
malowali najczarniejszą przyszłość 
przed naszym przemysłem ra­
diowym. Twierdzono, że dalsze 
możliwości zbytu są minimalne, 
co przy ówczesnym wachlarzu i 
jakości naszych aparatów było 
jak najbardziej prawdziwe.Na szczęście nie poprzestano na daremnych żalach. Podjętym został wysiłek dla moderni­zacji tej gałęzi produkcji i o- becnie co roku przybywa po kilkanaście nowych modeli radioodbiorników. Są aparaty prymitywne i tanie, delikatne i drogie, na baterie i na tran­zystory, do użytku domowego i turystycznego, przystosowa­ne do magnetofonu i adapte­rów. jak również przystoso­wane do odbioru fonii tele­wizyjnej. Nie wszystkie mo­dele są jednakowo udane, ale przy szerokim i urozmaiconym asortymencie oraz przy euro­pejskiej jakości wielu typów nasze radioaparaty znajdują 'klientelę w kraju i w obiecu­jący sposób torują sobie dro­gę za granicę. Jak natomiast

wyjąć ją upraną,
__ .__ ^4 
wypłukaną,

podsuszoną, gotową do prasowa-
nia. Czytają politowaniem
kiwają głowami nad swoimi ma­
szynami, które przecież mają 
ułatwić codzienae życie.Gdyby nasze pralki rady­kalnie zmieniły swą konstruk­cję, gdyby innowacje polega­ły nie tylko np. na przemiesz­czeniu guzika z lewej na prawą stronę, czy zamiany nóżek na kołka, ani dziś, ani jutro nikt nie stawiałby chy­ba pytania „czy ograniczyć produkcję?” Niejeden właś­ciciel starego sprzętu wymie­niłby go na nowoczesny, tak jak to zresztą przewiduje plan. 5-letni w odniesieniu do ar­tykułów trwałego użytku.Na razie w sklepach stoją rzędem poczciwe SHL-ki, „Ewy” i „Swiatowidy”. Ponoć staroświeckość ma swój wdzięk. Bądźmy jednak ro­mantyczni i — jak w znanejpiosence — „w dawnych W produkcji kowych musi czesność.

pozostawmy ją nutach babuni”, artykułów ryn- królować nowo-
FRANCISZKA BOROWICZ

rzecz ma z pralkami?
wilgoci, iż skrzypce, tu tyle nieraz Kańdydaci . wprawdzie dają się zapędzić do nie snustare men ty chną".Wzgórzu

i bardzo cenne instru- . rozklejają się, „głu- Na wysokim, suchymtego niebezpieczeń-siwa nie ma. W jednym z ma­łych. niezwykle czystych dom- ków, zastajemy w pokoiku na piętrze panią Jolantę Wilson. W pokoju pełno nut. Na stole, na łóżku, na pulpicie. Właśnie wybiera się na lekcję. Ubrana w obcisłe spodnie, wielki słom kowy kapelusz, wygląda na typową wczasowiczkę. Trudno ją sobie wyobrazić w długiej sukni przed orkiestrą na estra­dzie Filharmonii.Ale wszyscy tu poza inten­sywnymi ćwiczeniami na skrzypcach „kradną” również trochę czasu na odpoczynek.
58

o godz. 22, jak tego wymaga niepisany regulamin, nieraz jeszcze o tej porze palą ogni­ska i łowią rybki, ale poza
wacji około

W świetle 
uznać, żeby

sąsiedniej Czechosło- 
67 proc. ■
tych danych trudno 
rynek był u nas już.

tym czas. rozsądnie wykorzystująZapewniają o ichopiekunowie. W końcu zdają sobie przecież sprawę z odpo­wiedzialności. jaka na nich ciąży. Reprezentują Polskę, polską wiolinistykę, której poziom jest wysoki i, miejmy nadzieję, podczas konkursu wzniesie się jeszcze wyżej.Wracamy spacerkiem do zamku, potem nad jezioro. Zastajemy tu całą ekipę przy kąpieli i na kajakach. Jest przedobiednia pora. Za chwi­le obiad, potem znowu lekcje i ćwiczenia.
MIECZYSŁAW SKĄPSKI

przesycony pralkami, albo że wy­
górowane jest założenie pięcio­
latki, w myśl którego w 1965 r. 
54 proc, rodzin polskich powinno 
posiadać pralki.Niemniej, trzeba się liczyć z faktem, że popyt na pewne artykuły może się kurczyć, że istotnie pewnego, bynajmniej

Przypomina się refren modnej piosenki:
Jeszcze por zekajmyOojawienie się maszyny.* która zastąpiła balię i ta­rę, stanowiło przed kilku laty rewelację. Ale gospodynie ry-chło się zorientowały - przy wszystkich swoich zaprzecza Inych •walorach - Że nie-

nie najpiękniejszego dnia.może zabrali chętnych nanasze pralki. Jeśli...
Tajemnira powodzenia\ f imo takich czy innych 1 1 wahań koniunktury, we wszystkich uprzemysłowio­nych krajach wytwarza się ciągle więcej aut, artykułów elektrotechnicznych, maszyn, do szycia, aparatów fotogra­ficznych i' ciągle ludzie te to­wary kupują. Tajemnica nie-

nasze pralki nie nadają się do prania delikatnej bielizny, wymagają ciągłego czuwania, wyciągania i zanurzania bie­lizny, że po dawnemu trzeba kręcić korbą wyżymaczki, że się chlapie, niszczy ręce, mę­czy. Słowem, że wynalazek jest dobry, ale niedoskonały.
Wnet 

SHI.-ce, 
choćby 
od razu

też skończył się sen o 
marzyć się poczęły

czeskie pralki połączone 
z wirówką. Nasze panie

czytają dziś i słuchają o półauto­
matach i automatach pralniczych, 
co to wystarczy włożyć do nich 
bieliznę i po powrocie z kina

z/M

Słała trochę bokiem, nie spostrzegła go. Dopiero na dźwięk 
głosu drgnęła i odwróciła się szybko. Zobaczy! zaczerwienione 
od płaczu oczy, zasmuconą twarz.

__ A, ło pan... Przesłraszyłam się — usiłowała się uśmiechnąć. 
Milczeń chwilę.
_ Nie wiem, co mam z sobą dziś zrobić — powiedziała 

wreszcie z rozbrajającą szczerością. Jesłem teka jakaś...
— Niech pani siada — wziął ją za rękę i pociągną! lekko. 

Pomyślał, że sytuacja Derbin nie była łatwa. Pogrzeb Krzyżań- 
skiego... Tak, ło dla niej chyba rzecz przykra. — Niech pani 
siacja __ powtórzył. — Pojedziemy gdzieś do śródmieścia na 

lody.
Wahała się przez moment.
— Nie, 
— No, 
Zapalił 
— Nie

chyba lepiej będzie, jak ppjadę stad wprost do domu, 

śmiało, proszę!
silnik. Jednak wsiadła.
lubię łych nowoczesnych siedzeń — odezwała się, 

• ' — Nie ma się czego chwycić,
— Słucham? — spytał, nie dosłyszawszy co powiedziała, gdyż 

warkot silnika zagłuszał słowa. Nie odpowiedziała, poczuł 
natomiast jej ciało tuż za sobą.

Grunwaldzka była o tej porze prawie pusta. Od czasu do 
czasu mknęła w słronę junikowskiego cmentarza jakaś łaKSowka, 
z spieszącymi na pogrzeb ludźmi. Dopiero na Pogodnie jezdnia 
wypełń,la sie pojazdami. Tokarek zwolm by wreszc.e koło 
ulicy Stolarskiej zatrzymać maszynę. Powstał łu mały „korek . 
Stojącą na szynach tramwajowych ciężarówka me mogła ruszyć 
z miejsca mimo rozpaczliwych wysiłków k.erowcy, Mołormczy 
lP wychylony, krzyczał coś gniewnie. Gromadka

złożona początkowo z paru osób, powiększała się szybko.
2 Nie przejedziemy - mruknął poruczmk Zaproponował 

niemal natychmiast, że przeprowadzi motocykl chodmk.em. 
Podwaliła go w milach za szybką decyzję i po chwil, jechał.

gdy ruszał osłro z miejsca.

Udał, iż nie dotarły do niego jej słowa. Przemknęli szybko 
pizez Uniwersytecki most. Nie protestowała. Zatrzymał motor 
dopiero przy ulicy Ratajczaka, koło wejścia do pasażu kina 
„Apollo".

— Gorąco — Tokarek starannie ustawił motocykl przy krawęż­
niku. — Tu, w tej słodkiej dziurce, są według mnie najlepsze 
lody.

W kawiarence było wyjątkowo pustawo. Weszli na półpięter- 
ko i usiedli w kąciku.

— Skąd pan się właściwie wziął na Janikowie? — spytała po 
pierwszej łyżeczce „cassałe”, — Wiedział pan o... o godzinie 
pogrzebu? > '

— Nie. — skłamał. Nie chciał jej mówić, że przyjechał 
specjalnie po nią. — Po prostu wracałem spoza miasta. A pani 
była tam?

— Tak — powiedziała cicho. — To było bardziej bolesne niż 
sądziłam. Czy doznał pan kiedyś uczucia, jak gdyby pan by! 
pusty — patrzyła przed siebie, na kolorową ścianę. — Po prostu 
pusty. Taki worek ze skóry i ubrania a w środku nic.

Chrząknął nie bez zakłopotania.
— Ja taka właśnie jestem teraz. Coś we mnie się zmieniło. 

Nie wiem dlaczego, ale poczułam się nagle stara. Stara i zmę­
czona, niepotrzebna.

Była spokojna, aż za spokojna, w oczach nie miała łez, jednak 
mimo to czuło się rozpaczliwy płacz w każdym jej ruchu i spoj­
rzeniu. Tokarek nie poznał zalotnej zazwyczaj Alicji Derbin. 
Przed nim siedziała zupełnie inna kobieta.

— Wypadek. Taki okropny wypadek... — bąknął Tokarek.
— Całe rano byłam wtedy zdenerwowana — Alicja mówiła 

wolno, dobitnie, ni to do porucznika, ni ło do siebie. — Kiedy 
usłyszałam tę telefoniczną rozmowę, zrozumiałam dlaczego. Ale 
jeszcze nie wierzyłam. Poprosiłam dyrektora o samochód, chcia- 
łam jechać do Michała, sprawdzić, że tak nie jest, że to pomył­
ka. Dopiero w połowie drogi uprzytomniłam sobie, że jego 
i tak o tej porze w mieszkaniu nie zastałabym, I wtedy się 
strasznie przeraziłam. Nie mogłam tam pojechać. Kazałam się

Gromadka ciekawskich, 2awieżć*do Gizzi. Wie pan, ło moja serdeczna koleżanka. Po­
wiedziałam jej wszystko. Ona wzięła ode mnie klucz do... do 
jego mieszkania. Pojechała łam, Gira miała więcej zimnej krwi.

ady £’lnl.l. do ki"- dale|

tramwajem.

Zabrała moje lisfy i zdjęcia. Ale i tak trafiliście na ślad. A teraz... 
— znów urwała. Spuściła głowę i wolno zaczęła mieszać ły­
żeczka rozpuszczone lody. — Muszę już wracać — stwierdziła 
po prostu. •— Odprowadzi mnie pan do przystanku?

— Oczywiście, ale...
e.d.n.

50 tysięcy osób 
poza prawem pracy

„Od roku 1953 zaczęłam 
pracować w prywatnym inte­
resie ogrodniczym u obywate­
la Anurzeja W. Przez okres 
6-letniej pracy nie otrzyma­
łam urlopu. Za 11-godzinną 
pracę ob. Andrzej W. płacił 
mi 210 złotych tygodniowo. 
W roku 1960 wyszłam za mąż i pracowałam do czerwca 1961 
roku, gdyż dalej nie mogłam, 
bo spodziewałam się dziecka. 
Posiałam swego męża do 
obywatela Andrzeja W. o wy­
płacenie za urlop macierzyńs­
ki. To obywatel W. na te sło­
wa odmówił mężowi zapłaty 
za urlop, a mnie zwolnił z 
pracy”.Jest to fragment jednego z listów, pisanych do Zw. Zawodowego Robotni­ków Rolnych przez ro­botników z prywatnych gos­podarstw. Pisanych dopiero wtedy, gdy swoją ciężką i bar­dzo źle wynagradzaną pracę... tracą. Zanim wyzyskujący, nieraz przez kilkanaście lat, właściciel „morgów” nie wy­rzuci najemnika z komórki, instancja związkowa nie bywa powiernikiem parobczańskich krzywd.A krzywd tych jest dużo i — chciałoby się powiedzieć — musi być dużo, ponieważ ludzie zatrudnieni w prywat­nym rolnictwie nie podlegają zasadom ochrony pracy. W postanowieniach Kodeksu Zo­bowiązań, które mają im za­stąpić umowę zbiorową, nic się nie mówi o osmiogodzin-nym dnip pracy, wynagrodze­niu za godziny nadliczbowe, urlopie wypoczynkowym. ur­lopie macierzyńskim, ulgach d*Ja kobiet i młodocianych. W sprawach zaś, w którychkodeks zabiera głos, tj. kwestii wynagrodzenia iwentualnych świadczeń w e- wnaturze — jego sformułowania są zbyt niejasne, by stanowi­ły podstawę dla powszechne­go przestrzegania warunków pracy i płacy prywatnych ro­botników rolnych.Mimo że porządkowanie u- stawodawstwa pracy zostałow zasadzie zakończone, a sa­modzielne umowy zbioroweotrzymali nawet pracownicy przedsiębiorstw ...deratyza-cyjnych, 50 tysięcy robotni­ków prywatnych gospodarstw nie doczekało się swojej ko­lejki. Trudność zawarcia u-mowy z nimi polega na bra­ku przedstawicielstwa praco­dawców tj, właścicieli gos­podarstw. Można jednak __  jak, proponuje ..Prawo i Ży- c'e” — rozszerzyć działania układu zbiorowego z 8 sierp­nia 1960 r.. obejmującego pra­cowników zakładów, podleg­łych Ministerstwu Rolnictwa na wszystkie osoby zatrudnio­ne w rolnictwie. I tak trzeba zrobić ’ i. f.
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Zła wola i nieświadomość
Henia — cło^ro społecznePowszechne zaopatrzenie 

emerytalne — czyli sy­
stem obowiązkowego za 
opatrzenia pracowni­

ków i ich rodzin — jest reali­
zowane z funduszów państwo­
wych uzyskanych ze składek 
zakładów pracy. Są to więc 
pieniądze społeczne. Jako ta­
kie — podlegają szczególnej o- 
chronie karno-prawnej. Zapew 
nia ją ustawa z 18. VI. 1959 r. 
o odpowiedzialności karnej za 
przestępstwa przeciwko włas­
ności społecznej.

Rencista za kratkami,..?
T nnymi słowy, rencista, a kryje się za tym słowem inwalida pracy, człowiek sta­ry, chory lub wdowa po nim, a więc z reguły najmniej ma­jący do czynienia z prawem karnym — może znaleźć się za kratkami! W jakich okolicz­nościach?Każdemu renciście wiadomo, że przyznanie mu renty jest rezultatem ustalenia całego szeregu okoliczności, mających wpływ na prawo do renty, pod stawę wymiaru renty, jej wy­sokość itd. Niejednokrotnie zdarza się. że już pok przyzna­niu renty, a nawet dłuższym jej wypłacaniu — jedna z tych okoliczności zmienia się, co po woduje wstrzymanie prawa do renty, obniżenie jej wyso-
iWatKa

Zakład Narodowy Im. Ossoliń­
skich kontynuuje piękną serię 
dzieł wydawanych w małym for­
macie i w trwałej, płóciennej oprą 
wie. Obecnie ukazały się w tej 
serii: Adama Mickiewicza” Pan 
Tadeusz” (s. 621, c. 35 zł), „Wiado­
mości brukowe” Wybór (s. 370, c. 
30 zł), „Angielska komedia Restau­
racji” (s. 560, c. 28 zł). Seria ta 
jest jak gdyby specjalnie pomyślą 
na dla bibliofilów, tak pieczoło­
wicie jest opracowana i wydana.

Przedstawmy teraz z nowości 
dwie prace w interesujący sposób 
powracające do tematyki niemiec­
kiej. Pierwsza z nich to Jerzego 
Krasuskiego „Stosunki polsko-nie 
mieckie 1919—1925” (Instytut Zacho 

Poznań, 52, c. 90 zł).dni — 
Cenne

s.
to opracowanie ukazuje

nam stosunki polsko-niemieckie 
od chwili podpisania Traktatu 
Wersalskiego do objęcia władzy 
przez Piłsudskiego w maju 1926 r. 

o źródłowe ma- 
i zagranicznych

to opracowanie 
i Kazimierza Le

naukowców, historyków

charakter, ma
Timmermansa

książka 
,Piotr 
Wan-

Li-
przekładzie 1 

(Wydawnictwo

i to na szerokim tle wielkiej poli 
tyki europejskiej. Bardzo cieka-
wa praca, oparta 
teriały polskich 
archiwów.

Druga książka
Szymona Datnera 
szczyńskiego „Zbrodnie okupanta 
w czasie Powstania Warszawskie­
go w 1944 roku” (Wydawr.ictwo 
MON, s. 44, c. 32 zł). Książka przy 
pominą o tym, że w żadnym z 
krajów zachodniej Europy hitle 
rowski terror nie był tak krwawy 
i bezlitosny jak w Polsce. Oprą co 
wanie dotyczy jedynie zbrodni 
popełnianych na cywilnej ludności 
(z pominięciem np. polskich uczest 
ników walk powstańczych). Wła­
ściwie książka jest zbiorem do­
kumentów i jako taka stanowi 
niezbędne narzędzie pracy publi­
cystów, 
itd.

Ihńy 
Feliksa 
Bruegel” 

terackie, s. 235 c. 25 zł). To już 
pełna powieść z bogatym wątkiem 
erotycznym (a jakże), licznymi 
konfliktami, wśród kórych nieco 
ginie sylwetka malarza. Także 
pięknie ilustrowana.

Interesującym przedsięwzięciem 
edytorskim jest książka Ibn Bat- 
tuty „Osobliwości miast i dziwy 
podróży 1325—1354” (KiW s. 383, c. 
40 zł). Relacja największego pod­
różnika tej doby obok Marco,Pol­
io niewątpliwie znajdzie wdzięcz­
nych czytelników, aczkolwiek dzi­
wić nieco musi tak wysoki (10 
tys.) nakład książki: I tu ilustra­
cja oraz płócienna oprawa dodają 
walorów tej książce.

Ponadto ostatnio ukazały się w 
księgarniach:

H. A. Stone „Podręcznik mał­
żeństwa” II wydanie (PZWL, s. 
252, c. 16 zł.)

Izabela Kiljańska „Rośliny ozdo­
bne w mieszkaniu i na balkonie”
IV wydanie poprawione i uzupeł 
nione (PWRiL, s. 323, c. 35 zł).

dy Kragen

kości itd. Prawo rentowe zo­bowiązuje zainteresowanego do przekazywania organowi rentowemu informacji o każdej takiej zmianie. Organ zaś ren­towy rozsyła co jakiś czas an­kiety. celem sprawdzenia tych okoliczności. Renciście, który zaniechał powiadomienia ZUS o tych okolicznościach, grozi wtedy zwrócenie nieprawnie pobranych kwot z tytułu ren­ty. a w przypadkach złej woli z jego strony — odpowiedzial­ność karna. Przewidziana jest ona w art. 1 ustawy z 18. VI. 1959 r.:
„Kto kradnie, przywłaszcza, 

wyłudza lub w jakikolwiek in 
ny sposób zagrabi mienie spo­
łeczne podlega karze więzienia 
do lat 5 i karze grzywny...”

Kiedy rencista 
ma zł^ wolę?]Vie zawsze jednak rencista „wyłudza” świadczenia rentowe w złej woli.Artykuł 19 dekretu o po­wszechnym zaopatrzeniu eme­rytalnym odróżnia dwie sytua cje. Pierwsza polega na tym, że rencista, pouczony przez przyznającą mu rentę instytu­cję o okolicznościach powodu­jących ustanie prawa do ren­ty lub wstrzymania wypłaty, mimo zajścia tych okolicznoś­ci pobiera ją nadal. Druga — gdy korzystał z nieprawdzi­wych zeznań lub dokumentów albo przejawił inne formy złej woli.Zilustrujemy to przykłada­mi...

Rencista uprzedzony został np. 
że podjęcie zatrudnienia powodu­
je zawieszenie prawa do renty. 
Kiedy został zatrudniony na okres 
próbny na trzy miesiące, rozumu­
je, że póki nie otrzymał zajęcia 
stałego — może pobierać rentę, 
nie powiadamia więc o swojej pra 
cy i otrzymuje rentę nadał. Kon­
sekwencją jest wtedy wezwanie 
do zwrotu nieprawnie otrzymywa 
nych kwot rentowych (ZUS może 
jednak w pewftych okolicznoś­
ciach odstąpić od tego żądania)...

Drugi przykład spowodował nie­
dawno rozstrzygnięcie Sądu Naj­
wyższego w formie uchwalenia za 
sady prawnej, obowiązującej wszy 
stkie sądy. Rencista, pobierający

BRAK PODSTAW
12 kierowców. — Jako kie­

rowcy wózków elektrycznych 
jesteśmy zatrudnieni w Urzę­
dzie Pocztowym Poznań 2. Dla 
czego nie otrzymujemy dodat­
ku za roznoszenie paczek do 
domów.

RED. Jak nas powiadomiła 
Dyrekcja Okręgu Poczty i Te 

E łekomunikacji, doręczyciele 
— paczek z tytułu prowadzenia 
E elektrowózka — służącego do 
E przewożenia paczek — otrzy- 
= mują dodatek w wysokości 1.80 
E zł. względnie 220 zł, w zależ- 
E ności od kategorii prawa ja- 
= zdy. Roznoszenie paczek, nale- 
E ży do kierowcy wózka poczto- 
= wego.

JAZDA NA ŁEBKA
= Wanda S. Konin. — Często 
E jeżdżę w Poznaniu z dworca na 
= ul. Palacza. Bywa, że kierow- 
E ca zabiera z sobą nieznaną mi 
= osobę jadącą w tym samym 
= kierunku. Czy każda z osób 
= jadących w taksówce powinria 
E płacić za kurs?
= RED. — Kierowcy wolno po- 
E bierać tylko jedną opłatę za 
= kurs od pasażera, zgodnie z 
E wskazaniami taksomierza. W 
E wypadku dalszej jazdy z pozo 
E staiymi pasażerami, kierowca 
= obowiązany jest każdorazowo 
E przy wysiadaniu jednego z 
= nich kasować i ponownie włą- 
E czać taksomierz.

PUNKT USŁUGOWY 

= K. W. pow. Rawicz. — Je 
E stem fotoamatorem wiejskim. 
E Chciałbym założyć punkt foto- 
E graficzny. Proszę o informację, 
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rentę starczą w ogóle zataił oko­
liczność, powodującą zawieszenie 
mu prawa do renty i dłuższy czas 
nieprawnie inkasował przesyłane 
mu kwoty.Sąd Najwyższy orzekł, że ta kie działanie jest równoznacz ne z wyłudzeniem w rozumie­niu przepisu karnego o ochro­nie mienia społecznego, jeżeli rencista działał z bezpośred­nim i wyraźnym zamiarem u- zyskania nie przysługującej mu renty i to z zamia­rem nip ulegającym wątpliwo ścj. „Zła wola rencisty — czy­tamy w rozstrzygnięciu Sądu Najwyższego — nie może być 
utożsamiana z jego świadomo 
ścią pobierania nienależnego 
świadczenia...” Sąd Najwyższy tłumaczy, że rencista może być pociągnięty do odpowiedzial­ności za wyłudzenie wtedy, gdy okoliczności, w jakich na­stąpiło 'zaniedbanie zawiado­mienia organów rentowych przez rencistę o zaistnieniu o- koliczności powodującej zawie szenie prawa do renty i pobra nie renty — świadczą wyraź­nie o tym, że działał on po to, aby uzyskać nienależne świad czenie. Zachodzi to w szcze­gólności wówczas, gdy spraw­ca pozostawał w zmowie z in­ną osobą, np. z pracodawcą lub urzędnikiem organu rentowe­go...
Z sankcjami oslrożnie!pociąganie do odpowiedział ności karnej ludzi starych chorych, niedołężnych lub ina czej doświadczonych przez ży­cie — to ostateczność, do któ­rej musi uciec się państwo w przypadkach nader jaskra­wych kradzieży mienia społe­cznego. W sprawach tych na­leży stosować jak najdalej idą cą ostrożność, a nawet pobła­żliwość, gdy występują wątpli wości.Ustawodawstwo rentowe jest bardzo skomplikowane i miej­scami niejasne. Trzeba więc myśleć o rychłym opracowa­niu nowych, zrozumiałych dla wszystkich, wyraźnie sformu­łowanych podstaw prawnych zaopatrzenia emerytalnego.

J. S.

jakie związane są z tym for­
malności?

RED. — W przypadku pro­
wadzenia usług z zakresu foto 
grafiki w celach zarobkowych 
należy wykupić kartę rejestra 
cyjną w wydziale finansowym 
Prezydium Powiatowej Rady 
Narodowej. Dalej należy opła­
cić podatek dochodowy i obro 
towy ryczałtowo w wysokości 
określonej przez wydział finan 
sowy.

DOBRY MIÓD
Stała Czytelniczka. — W skle 

pie warzywniczym kupiłam 
miód, który ma wygląd białe­
go gęstego majonezu. Sprze­
dawczyni twierdzi, że to ze­
szłoroczny miód z akacji. Je­
stem w podeszłym wieku, ale 
takiego miodu jeszcze nie wi­
działam. Sądzę, że nie jest on 
prawdziwy (cena 49 zł za 1 
kg).

RED. — Miód pszczeli ma 
różną ba^wę, zapach i smak, 
zależnie od tego z jakich kwia 
tów zbierały go pszczoły. Miód 
z kwiatów akacji jest biały, z 
kwiatu lipy — żółty, z gryki 
— brązowy a z wrzosu — i 
kwiatów leśnych — ciemno­
brązowy. Przechowywany 
przez dłuższy czas gęstnieje i 
cukrzy się i to jest właśnie 
cechą prawdziwego, nie fałszo 
wanego miodu. Jeśli Pani miód 
kupiła nie na bazarze lecz w 
sklepie uspołecznionym, to są­
dzimy, że jest on prawdziwy.

WYPRAWKI NIEMOWLĘCE
Halina R. — Przy jakiej sumie 
zarobkowej można starać się o 
wyprawkę niemowlęcą?

Kierownik Zakładu
Urządzeń Socjal­
nych Wojewódzkie­
go Związku Spół­

dzielni Pracy w Poznaniu
— Walerian Szambelan i 
podlegli mu pracownicy na­
leżą do ludzi, którzy mają 
w czasie lata najwięcej zajęć. WZSP 
prowadzi bowiem 9 ośrodków kolo­

nijnych oraz wiele innych punktów wcza­
sowych dla dzieci starszych i pracowni­
ków.

Przez wszystkie te ośrodki przewija się 
w ciągu letniego sezonu przeszło 3.100 
dzieci i ponad 1.850 pracowników. Kolonie 
i punkty wczasowe są dobrze zorganizowa­
ne, a na dowód przyjrzyjmy się bliżej, co 
oczekuje przyjeżdżających:

W Osieku — raj dla najmłodszych 
entuzjastów sportu. Lekkoatletyczne zapra­
wy. Spartakiada. Triumfalny marsz naj­
młodszych po nagrody i dekorowanie zwy­
cięzców laurowymi wieńcami.

Spółdzielcy 
dzieciom

Zwycięzcy spartakiady kolonijnej 
otrzymują nagrody.

Fot. — A. Wierachowski

— „Indiańskie” szczepy w Zabostouoie, 
Koczownicze życie pod namiotami, wyprą, 
wy, podchody, pogoń za przygodą... Kon. 
takty z Zakładami Porcelany w Chodzieży 
które — w ramach majsterkowania J 
umożliwiają dzieciom amatorskie malowa­
nie na wybrakowanych naczyniach i wy. 
pałanie wzorów w wielkich piecach... 
Współzawodnictwo o najcenniejsze eks. 
ponaty z odpadów, a w jesieni — wysta. 
wa prac i nagrody dla najlepszych.

Piękne, położone w malowniczych 
miejscowościach , ośrodki kolonijne 
Karkonoszach, w Górach Świętokrzyskich, 
w Beskidzie Śląskim, koło Jeleniej Góry.

A dla dzieci w wieku 14—17 lat stałe 
obozy w Wisełce i nad Zatoką Gdańską.., 
Obozy wędrowne w Tatrach, połączone ze 
zwiedzaniem przygranicznych rejonów 
Czechosłowacji, czy też na Mazurach, z 
wykorzystaniem statków. Kajakowe prze­
jażdżki po Gople. Rowerowa turystyka na 
szlaku od Kołobrzegu do Ustki i z powro- ' 
tern. Autobusowy rajd dla zapoznania się 
z pięknymi okolicami itp.

Akcja dla dorosłych jest w porównaniu 
z tym znacznie skromniejsza: 63-cztero- 
osobowe domki campingowe w Jastrzę­
biej Górze i w Ustroniu Morskim, ośro­
dek wczasów rodzinnych w Sierakowie 
i dom wypoczynkowy w Krynicy.

Te „wczasowiska” tylko częściowo za­
spakajają zapotrzebowanie, toteż WZSP 
rozpoczął w tym roku budować stały 
ośrodek wypoczynkowy w Jastrzębiej 
Górze oraz nad jeziorem w Kiekrzu, W 
tej ostatniej miejscowości ma być urzą­
dzona przystań, plaża, domki turystyczne, 
kawiarnia, przechowalnia łodzi i kaja­
ków.

Akcja wczasów i kolonii rozwija się 
więc na coraz szerszą skalę, gdyż w tym 
roku skorzysta z niej około 31 pro(\ dzieci 
spółdzielców. Same kolonie i obozy kosz­
tować będą spółdzielczość około 3,5 
min. zł, a więc spory odsetek z 15 min. zł 
przeznaczonych w tym roku na akcję 
socjalną i związane z tym inwestycje.

BRONISŁAW LISOWSKI

„Popatrzcie na to miasto“
13 sierpnia odbyła się w Berlinie demokratycznym, w ki­

nie „Babyion”, prapremiera filmu pt. „Popatrzcie na to 
miasto” („Schaut auf diese SŁadt”). Jest to film dokumen­
talny, obrazujący — w oparciu o fakty, autentyczne zdjęcia 
i dokumenty — nienormalną sytuację panującą od dłuższego 
czasu w Berlinie zachodnim. Autorem filmu jest Karl Gass, 
twórca licznych filmów dokumentalnych, trzykrotny laureat 
nagrody kulturalnej im. Heinricha Greiffa.Film „Popatrzcie na to miasto" wzbudził zro­zumiałe zainteresowa­nie i od pierwszego se­ansu ściąga do kina „Babyion ’ tysiące widzów. Nic dziwnego,

RED. — pracownikom naj­
niżej zarabiającym przydziela 
się bezpłatnie wyprawki nie­
mowlęce. Przyznaje się je, jeże 
li zarobek każdego z rodziców 
nie przekracza 1000 zł; a w 
przypadku gdy pracuje tylko 
matka, jeśli zarobek jej nie 
jest wyższy niż 1200 zł. Ekwi­
punek malca przydziela wy­
dział zdrowia i opieki społecz­
nej przy prezydiach rad naro­
dowych, gdzie należy przed­
stawić świadectwo urodzenia 
dziecka oraz zaświadczenie o 
zarobkach.

RADIO I URLOP
Stanisława Nowak. — Posia­

dam normalny aparat radiowy 
i „Szarotkę”, którą zabieram 
z sobą jadąc na urlop. Czy do­
wód za zapłacone radio po­
winnam zabrać z sobą, czy 
też zostawić w domu?

RED. — Dowód rejestracyjny 
powinien zostać w domu. Wy­
jeżdżając z „Szarotką” wystar 
czy zapisać sobie nr rejestra­
cyjny aparatu domowego\ i na 
zwę urzędu, w którym radib 
jest zarejestrowane.

I
DŁUGA DROGA

J. H. Przeźmirowo. — Chcia- 
łabym zostać spikierką w ra­
dio lub telewizji. Proszę o poin 
formowanie mnie jakie powin 
nam ukończyć szkoły by za 
wód t/en zdobyć?

RED. — Zawód spikiera jest 
bardzo trudny i odpowiedział 
ny. Przede wszystkim koniecz­
na jest nie tylko matura, ale i 
studia wyższe (polonistyka). 
Obok tego znajomość przynaj­
mniej dwóch języków obcych 
i fonetyki innych. Bardzo wa­
żne są warunki naturalne, jeśli 
chodzi o telewizję, a dykcja i 
tzw. ,,radiowy głos” muszą 
być nieskazitelne w obu wy­
padkach. (n) 

gdyż jest to niezwykle aktual­ny reportaż filmowy poświę­cony „miastu frontowemu”, stanowiącemu od lat punkt za­palny w polityce międzynaro­dowej.Oto fragmenty omówienia tego filmu, pióra sprawozdaw­cy „Berliner Zeitung” (nr 222):
„Film zawiera niezapomniane 

sceny odradzania się śmiertelnie 
zranionego miasta — Berlina; sta­
rzy ludzie wychodzą z piwnic, by 
po raz pierwszy swobodnie ode­
tchnąć po długiej nocy faszyzmu. 
Oto kobiety przy rozbiórce gru­
zów, wydobywające pierwsze ce­
gły dla przyszłej odbudowy mia 
sta. Oto noc poprzedzająca dzień 
13 sierpnia, czmychające czołgi 
i bezgranicznie zdziwione miny 
strategów miasta frontowego, spo 
giądających na to, do czego do­
prowadzili swą polityką jego po­
działu.

Komentarz do filmu zawiera 
zdania, które głęboko utrwalają 
się w pamięci. Mówią o tym, że 
Berlin zachodni — to miasto jak 
każde inne, zamieszkałe przez 
ludzi pracowitych, plączących i 
śmiejących się. Ale jest coś, co 
mąci ich rytm życia — polityka 
miasta frontowego. Komentarz 
wymienia także ulice i ich nazwy, 
jak na przykład John Foster Dul- 
les-Allee lub 17. Juni-Strasse — 
nazwy, które są symbolami pew­
nych faktów.

Kiedy na ekranie ukazują się 
sceny spotkań organizacji ziom- 
kowskich lub żołnierskich, ko­
mentator rzuca pytanie: co by 
było, gdyby istniało tylko jedno 
państwo odwetowców, monopo­
listów! i militarysłów?

(...) To nie jest film fabularny, 
rozrywkowy, a mimo to jego sce­
nariusz przykuwa uwagę widza. 
Ten film nie opiewa żadnej hi­
storii miłosnej, a mimo to mówi 
o miłości, o naszym ukochaniu 
pokoju i stolicy Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej.

Co jest w tym filmie szczegól­
nego? Dbałość, z jaką dokonano 
wyboru materiałów, aby stworzyć 
film dokumentalny... Film jest w 
każdej swej scenie wielką pole­
miką. Karl Gass, reżyser filmu i 

autor scenariusza, osiągnął lo 
dzięki świetnemu montażowi ka­
żącemu przemawiać tylko obra­
zom oraz dzięki umiejętnemu wy­
borowi pewnych dokumentów, 
krótkim cytatom z oryginalnych 
przemówień, wreszcie dzięki po­
służeniu się dotychczas nie opu­
blikowanymi dokumentami. To­
też „Popatrzmy na to miasto jest 
aż do ostatniego metra filmem 
ściśle dokumentalnym.

(...) Filmy dokumentalne wy* 
twórni „DEFA" mają już usialont 
dobrą markę. Takie, jak: ,Jy 1 
niejeden towarzysz...', „Akcja 
miecz teuioński”, „Urlop na wy­
spie Sylł" i inne pomogły 
dziom wyciągnąć właściwą nauk? 
z przeszłości lub ujawnić wróg3' 
Również w świecie spotkały sl? 
z dużym zainteresowaniem. hW 
czyniły się do tego, że ludziez 
większą czujnością przygM00^ 
się temu, co dzieje się w Bonn. 
To zadanie spełni na pewno 
nież film „Popatrzmy na lo mia 
sto ', jest to bowiem film Pee 
niezbitych faktówTyle „Berliner Zeitun^’ Miejmy nadzieję, że wspo*11 * IV niany film zawita wkrótce^ nież na polskie ekrany, J®8 tematyką bowiem niewą P wie interesuje także nasze s. łeczeństwo. (ZAP)

Opłaty za tunsport 
na „wczasy niedzielOstatni numer „Monl Polskiego” przynosi zarządzenie Prezesa Rady nistrów w sprawie pokryć* kosztów używania sam° dów luspołecznionych za ’ dów pracy dla celów czynku świątecznego Prac ników. W myśl zarząd^, za używanie zakładowy011 & tobusów i samochodów ce­nowych na wycieczki W? czynkowo-turystyczne cZ rJ, ków załogi i ich rO^zinLza- 

da zakładowa jest obo"nVCh 
na zwrócić koszt 
wydatków na płace k>er°" jj 
i materiały pędne 
proc, tej sumy na cZ^s^ 
pokrycie ogólnych ?arZa- 
eksploatacji pojazdu. A d zenie weszło w życie ogłoszenia.Uregulowanie tego mu nastąpiło na CRZZ. (PAP)
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Pracownicy poszukiwani

Robotników do odlewni żeliwa szarego oraz 
księgowa - kasjerkę przyjmie zaraz Przedsię­biorstwo Remontu i Produkcji Urządzeń Za­
opatrzenia Rolnictwa w Wodę, Poznań, ulica 
Głogowska 127. 16429g

Praca Uwaga mieszkańcy Winograd! UWAGA! UWAGA!

Sprzątaczka samotna w średnim wieku po­trzebna do szkoły na wieś —■ utrzymanie, mie- szkanie- Oferty Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 16724g.____________

Pracownik - fermowy, do­
świadczony (lisy, norki), 
potrzebny. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 16083g.
Pomoc domową z pro­
wincji zatrudni lekarz. 
Zgłoszenia tylko listow­
ne: Stańscy, Poznań, ul. 
Rycerska 20 m. 9. I6718g

gpółdzielnia Pracy Robót Elektrotechnicznych 
| Budowlanych „Stare Miasto”, Poznań, ulicaRatajczaka 20, zatrudni zaraz do prac na

Gosposia lub pomoc do­
mowa potrzebna. Siowac-
kiego 29 m. 10. 16765grenie miasta Poznania:

10 pomocników elektroinstalatorów;
2 malarzy;
4 pomocników malarskich;
3 robotników niekwalifikowanych

te~
bót parkietowych;

1 technika elektryka pracy. do ro­na wstępny staż 16739g
5 elektromonterów do montażu tablic roz­dzielczych, ślusarzy i blacharzy do prac war­sztatowych w Poznaniu oraz monterów insta­lacji elektr., wodno-kan., centr. ogrz. i robot­ników niekwalifikowanych przyjmie zaraz do pracy na terenie m. Poznania i woj. poznań­skiego Przedsiębiorstwo Robót Instalacyjnych 
Budownictwa Terenowego w Poznaniu, ulica 
Strzeszyńska (dojazd autobusem MPK — linia 
nr 60 i Garbar). Wynagrodzenie dobre wg układu zbiorowego pracy w budownictwie.K8305

Pomoc domowa docho­
dząca potrzebna. Poznań. 
Grochowska 51b m. 13.

16933g
Pomoc domowa potrzeb­
na z gotowaniem najchęt­
niej z prowincji, warun­
ki dobre. Sołacz, Urba­
nowska 5a (nowa willa), 
tel. 513-40. 17131g
Pomoc domową zaraz 
przyjmę. Zgłoszenia: Po­
znań, Sowińskiego 4, te­
lefon 653-35, godz. 15—20.

17124g
Kto przyjmie dziewczynę 
w naukę fryzjerstwa. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
16723g.
Pomoc domowa uczciwa, 
młoda, chętnie z prowin­
cji, na stałe potrzebna. 
Kasprzaka 64 m. 4.
___________  16728"

NAJKORZYSTNIEJSZE ZAKUPY 

dodatków krawieckich - tkanin poście­
lowych i artykułów dekoracyjnych 

czynimy
W SPECJALNYM SKLEPIE BRANŻOWYM nr 5 

przy ulicy Wingrady nr «
Natomiast

TOWARY TEKSTYLNO - PASMANTERYJNE 
I GALANTERIĘ SKÓRZANĄ 

znajdziemy w dużym wyborze i po korzystnych 
cenach

pray ulicy Wingrady nr 43 — przy aptece.
_ ________ __ ___________ ____________ ’ K8433

rrzetarqi komunikaty
Swarzędzkie Fabryki Mebli w Swarzędzu, ul. 
Poznańska nr 25, ogłaszają przetarg nieograni­
czony na malowanie reklamowe meblowozu trzyosiowego trwałymi farbami samochodowy­mi. Bliższe informacje oraz barwny projekt do wglądu w Dziale Zbytu i Transportu. W przetargu mogą brać udział przedsiębior­stwa: państwowe, spółdzielcze i prywatne. Oferty należy składać do dnia 30. VIII. br. Zastrzegamy sobie wolny wybór oferenta względnie unieważnienie przetargu bez poda-
nią powodów. K8349

CHĘTNI NA ZDOBYCIE ZAWODU
KWALIFIKOWANYCH SPAWACZY AUTOGENICZNYCH,
ELEKTRYCZNYCH NA NISKIE I WYSOKIE CIŚNIENIE.
MONTERÓW — INSTALACJI ELEKTRYCZNEJ I WODNO­

KANALIZACYJNEJzgłoszą się natychmiast 
W PRZEDSIĘBIORSTWIE ROBÓT INSTALACYJNYCH 

BUDOWNICTWA TERENOWEGO 
W POZNANIU, ulica Strzeszy ńska (dojazd autobusem MPK nr 60 z Garbar). 

WARUNKI: Po 3-tniesięcznym okresie pracy przy kwalifikowa-
nych brygadach specjalistycznych w 
wództwa poznańskiego, organizujemy
genicznych, 
elektryków

elektrycznych na niskie

Poznaniu i terenie woje- 
kursy na spawaczy auto- 
i wysokie ciśnienie oraz

na grupę BHP monterów instal. wodno - kanał.
Warunkiem przyjęcia na kurs jest 3-miesięczny okres pracy 

oraz podpisanie umowy o pracę na dalszy, okres w przedsiębiorstwie.
Kurs jest bezpłatny.

W okresie kursu praca w Poznaniu w warsztacie 
(dla zamiejscowych zakwaterowanie zapewnione).

K8414

Dyrekcja Terenowych Zakładów Gastrono­micznych w Słupsku, ul. Wojska Polskiego 1 zatrudni kucharza na stanowisko szefa pro­dukcji w restauracji dworcowej w Szczecinki- Wymagana długoletnia praktyka. Wynagrodze­nie wg układu zbiorowego. Zgłoszenia kiero-

Frzyjmę Wszelką pracę 
dorywczą (ślusarz). Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Swier 
czewskiego 3 dla 16730g.
Dziewczyna b. młoda lub 
starsza może zaraz zgło­
sić się na stałe do pracy
domowe i :eiowo poiwać pod adresem Dyrekcji. K8318 nej 2 ha ziemi. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 

16325p

Sprzedam szczenięta dwu­
miesięczne rasy „owczar­
ki alzackie”, informacje: 
Józef Furmaniak, Zagó­
rów, PZPR nr 1, powiat
Słupca, 25. 1674 Ig
Sprzedam samoch. „Wart 
burg”, stan bardzo dobry,
telefon 458-83. 17132g

Spółdzielnia Pracy „Hutnik” w Pobiedziskach, ul. Fabryczna 4, telefon 41 zatrudni zaraz:1 ślusarza maszynowego;1 ślusarza z znajomością i uprawnieniami spawania;1 ślusarza grawera.Warunki płacy do omówienia na miejscu.K8325
Kurry księgowości prze­
mysłowej handlowej

Technika budowlanego na stanowisko insp. technicznego — zatrudni od 1 września wzgl. 1 października br. Miejski Zakład Gospodarki 
Mieszkaniowej w Nowym Tomyślu, pl. Nie­
podległości nr 31, tel. 660. Zgłoszenia prosimy
kierować pod w. w. adresem. K8326Pracownice salowe (większą ilość) Szpital Miejski im. J. Strusia w przy ul. Szkolnej 8/12. Zgłoszenia Sekcja Kadr pok. 19. zatrudni Poznaniu przyjmuje K8409

oraz kursy podstaw księ­
gowości z obsługą ma­
szyn biurowych organizu­
je Stowarzyszenie Księ­
gowych. Zgłoszenia: Tech 
nikum Gospodarcze, Po­
znań. Śniadeckich 54/58. 
III piętro, codziennie po­
za sobotą, godz. 16—18.
____________________ K7627
Tańców towarzyskich wy­
ucza Adela Szczurkówna, 
Poznań, Al. Marcinkow­
skiego 2a, parter. 15557g
Profes< liceum udziela 
lekcji matematyki, rosyj­
skiego i fizyki, telefon 
664-02. 16355g

Ciągnik „Zetor 25”, mło- 
carnię „Standard” 10 q, 
w dobrym stanie, sprze­
dam. Józef Tarczyński, 
Grabianice, stacja auto­
busowa Rzgów, pow. Ko­
nin. 16749g
Sprzedam walce do wy- 
lobu węzy pszczelej gra­
werowane. Podlaski. Lecz 
nica Zwierząt, Wolsztyn.

16327p

Na okres dwóch lat od­
użytkowanie po­dam

Wojewódzki Zakład Usługowo - Produkcyjny Związku Ochotniczych Straży Pożarnych w Poznaniu przyjmie ' natychmiast do pracy »t księgowego. Wymagane minimum: średnie wykształcenie z praktyką w księgowości. Wa­runki płacy do omówienia na miejscu. Poda­nia wraz z życiorysem należy składać w Dziale 
Kadr, Poznań, ulica Kantaka 4. K8470

Y^ózki dziecięce, wielki 
w; bór oraz materace — 
wszelkie rozmiary poleca: 
Brzozowski, Poznań, Czer 
wonej Armii 10. 14507g
Samochód „Skoda-Spar- 
tak” sprzedam. Oglądać: 
Dębiec: Cisowa 12 (przy 
Południowej). 16742g

kój umeblowany z c. o., 
z używalnością łazienki, 
telefonu i gazu, w War- 
szawie na podobny w Po­
znaniu w okolicy Aka­
demii Medycznej. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
15708g.
Trzypokojowe zamienię 
na jednopokojowe, cen­
trum. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 16667g.
Fięknc 4'/j-pokojowe, kom 
fortowe mieszkanie, I pię­
tro, ul. Głogowska, bli­
sko parku zamienię na 
dwa samodzielne miesz­
kania dwupokojowe i je­
dnopokojowe do II pię­
tra, najchętniej śródmie­
ście. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 16753g.

Dnia 23 sierpnia 1962 r. zmarła w wieku lat 56, 
nasza długoletnia pracowniczka

Halina Rydzewska
kasjerka Apteki nr 7 w Poznaniu

W Zmarłej straciliśmy sumiennego pracow­
nika i serdeczną koleżankę.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 25 bm,, o go­
dzinie 10,45 na cmentarzu na Junikowie.
Rada Zakładowa Pracownicy Apteki nr 7 

Dyrekcja
ZARZĄDU APTEK WOJ. POZNAŃSKIEGO

I M. POZNANIA W POZNANIU
_____ K8481

W dniu 22 sierpnia 1962 r. zmarł, namaszczony 
Olejami św., nasz ukochany ojciec, teść i dzia­
dek, przeżywszy lat 69, śp.

Walenty Stanisławski
mistrz krawiecki

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 25 bm., o go­
dzinie 10,30 z kaplicy cmentarza w Górczynie.

W głębokim smutku pogrążeni
CÓRKA, SYN, SYNOWA, ZIĘĆ I WNUKI

Poznań, Wyspiańskiego 19. 17026g

F"

Przedsiębiorsiwo Transportu Samochodowego 
Łączności nr 9, Poznań, ogłasza przetarg nie­
ograniczony na sprzedaż samochodu osobowego 
marki „Syrena”, nr inwentarza 1238, cena 
wywoławcza 25.200 zł. Przetarg odbędzie się w dniu 10 września 1962 r., o godzinie 11 w Przedsiębiorstwie Transportu Samochodo­wego Łączności nr 9, Poznań, ulica Palacza 2. Przystępujący do przetargu zobowiązani są złożyć najpóźniej w przeddzień przetargu wa­dium w wysokości 10 proc; ceny wywoław­czej na konto bankowe, nr 1218-6-250 w NBP I/O/M Poznań. Oględzin pojazdu można do­konać w godzinach od 8—13 za wyjątkiem niedziel, pod wyżej podanym adresem. K8397

Dyrekcja Miejskiego Handlu Mięsem w Po­
znaniu, ulica Czerwonej Armii nr 45 — ogła­
sza przetarg na wykonanie instalacji elek­
trycznej siły i światła w naszym warsztacie produkcyjnym w Poznaniu, przy ul. Głogow­skiej 53. Do złożenia pisemnych ofert na
W. w. prace zaprasza się przedsiębiorstwa:państwowe, spółdzielcze i prywatne. Oferty należy składać w terminie 15 dni od daty ukazania się niniejszego ogłoszenia w sekre­tariacie Dyrekcji Miejskiego Handlu Mięsem, Poznań, ul. Czerwonej Armii 45. Dokumen­tacja techniczno - kosztorysowa jest do wglą­du w Dziale Adm. - Gospod. M. H. D. Poz­nań, ul. Czerwonej Armii nr 80/82 (Nowy Ra­tusz), III piętro, pokój 335. Termin zakończe­nia robót do dnia 15 października 1962 r. Za­strzegamy sobie wolny wybór oferenta.K833O

Willę z ogrodem w Ple­
szewie sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 15SOOg.
Sprzedam okażyjnie dom 
1-rodzinny z sadem (2.500 
m*), przy Poznaniu do­
godna komunikacja miej­
ska. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla lC6C5g. ______________  
Parcelę zadrzewioną z 
prawem zabudowy w Pusz 
czykówku, tanio sprze­
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 16747g.
Sprzedam dwie działki 

j budowlane. Wiadomość: 
j Szczepan Konieczek, Lesz 
| no, Kłonowicza 6. 15920p 
' Sprzedam gospodarstwo 
i 10 ha własność przedwo- 
ś jenna za 120.000 zł. Marian 
| na Górniaczyk, Przyłęk 
! 119, pow. Nowy Tomyśl.

___________ ___ 1633 3p 
i Dom trzypokojowy, kuch 
j nia. zelektryfikowany, 

morga ogrodu zadrzewio- 
! nego, blisko Poznania, 
i przy stacji 100.000 zł; dom 
। czteropokojowy, kuchnia, 
zelektryfikowany, hektar 
ogrodowej ziemi, drzewa 
owocov/e blisko Poznania, 
przy stacji, 160.009 zł; par­
cela 954 m2, opłotowana, 
zadrzewiona, dowolna za­
budowa, 60.000 zł, spiesz­
nie sprzeda Nowak, Poz­
nań. Wyspiańskiego 16.

Uwaga! 25 bm. godz. 9,30 
trasa Zawady — śródmie­
ście zgubiono torbę tury­
styczną z zawartością. A- 
dres wskaże Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 17082g.
Zaginęła suczka szpic bia­
ły. Odprowadzić za na­
grodą, Szkolna 5. 17104g
Piesek „foksterier” bia­
ły w łaty, głowa żółta, 
zaginął 22 bm. Zwrot lub 
wskazanie miejsca poby­
tu psa wynagrodzę. Po­
znań, Fredry 2 m. 6, te-
lefon 24-50. 17102g

Ordynatorowi szpitala po­
łożniczo - ginekologiczne­
go nrzy ul. Engla, P. Do­
centowi Howorce, P. Do­
centowi Kornackiemu, pp. 
dr. dr. Gniłce, Ferencowi, 
Wojciechowskiemu, Ma-
ciejewskiemu, 
mu, Kubicy, 
Łukowskiemu,
oddz. Ostrowskiej,
Szulc

skiej,

Jagielskie- 
Feliksowi, 

• Siostrze
s. s.

Stachowiak, Nabór 
Mrugale. Janiszew- 
Krzyżańskiej oraz

Salowym za bardzo tro­
skliwą opiekę w mej cho­
robie składa podziękowa­
nie Józefa Lorenc. iG889g
Naprawa maszyn do pi­
sania, Marcinkowskiego 26 
(obok kina Gwiazda), te-
lefon 23-63. 16829g

Zakłady Energetyczne Okręgu Zachodniego 
Poznań, Nowowiejskiego 11, ogłaszają prze­targ na wykonanie prac z własnym materia­łem przy urządzeniu akulumatorowni. W za­kres prac wchodzi:a) b) c)

d)

e)

f)

wytynkowanie;ułożenie płytek ceramicznych na ścianie; wykonanie posadzki i otworu ścieko­wego;urządzenie istniejących lub ustawienie nowych szczelnych drzwi i okna;wykonanie nowych połączeń akumula­torów z wyprowadzeniem do tablicy zasilającej;wymalowanie pomieszczeń farbą kwaso- oaporną.Bliższych informacji ^udzieli Dział Admini­stracji Gospodarczej ZEOZ, pokój nr 33. W przetargu mogą brać udział przedsiębior­stwa: państwowe, spółdzielcze i prywatne. Termin składania ofert do 15. IX. 1962 r. Ża-strzegą się prawo wyboru oferenta. K8322
Spółdzielnia Pracy „GALMET” we Wronkach, 
ul. Świerczewskiego 46, tel. 66, ogłasza prze­
targ nieograniczony na wykonanie osadnika 
zbiorczego ścieków typu Inhoffa. Informacje w sprawie zakresu robót udziela Dział Gł. Me­chanika Spółdzielni, w którym również, można zapoznać się z dokumentacją techniczną. Ter­min składania ofert do dnia 31 sierpnia 1962 r. a komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 1 września 1962 r., o godz. 11. Zastrzegamy sobie prawo wyboru oferenta lub unieważnię-; czyszczenie pie- 

środkiem antymo-
Parowe 
rza z f 
lowym

K8398nia przetargu bez podania przyczyn.Duchowieństwu, Zna­
jomym, Lokatorom, 
Pracownikom M. H. D. 
Art. Chemiczn. oraz 
wszystkim Krewnym 
za wyrazv współczu­
cia, wieńce, kwiaty 
i udział w pogrzebie,

spódniczek 
..Usługa”,

oraz plisowanie 
przyjmuje

Poznań, Kra-
KOMUNIKAT

Zasadnicza Szkoła Zawodowa w Poznaniu, 
ul. Inżynierska 4/5 przyjmuje dodatkowe za­
pisy uczniów w specjalnościach: tokarz, ślusarz, ślusarz urządzeń chłodniczych oraz od lat 15 formierz - odlewnik. Uczniowie otrzymują stypendium oraz wszelkie świadczenia zwią­zane z przepisami bhp. Informacji udziela sekretariat szkoły. K8378

Składa

udział 
śp.

GRONO UCZNIÓW
17057g

szewskiego 28, Jeżyce.
16927g

Wszystkim' Życzli- 
ym» którzy wzięli

Dnia 22 sierpnia 1962 r. zmarła, opatrzona Sa- 
kramentami św., przeżywszy lat 81, śp.

Anastazja Nicoleau
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 25 bm., o go- 

^•inie 11,45 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

$r°gą i niestrudzoną nauczycielkę żegna 
1 żalem

pogrzebie,

K8478

CÓRKA
16M8g

•GŁOS WIELKOPOLSKI" rannie Koleaium w składzie: Marian Fiejsierowicz (sekretarz redakcji Zbigniew Mika Wiesław Porzycki, Zbigniew Szumowski (z-ca redaktora naczelnego), Lesław 
Tokarski < .edakcii' Poznań, ul. Grunwaldzka 19. Telefony: centrala 611-21, tęczy wszystkie działy: Sekretariat redakcji: 657-76, w godz. 8—17. Redaktor naczelny 657-76,

657-18; dz.ał miejski 659-39; redakcja nocna 430-73 i 453-31. Wydawca; Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW Biuro
DCSA, D „o l ^wierrzewskieao 3, tel. 452-89. Wszelkich informacji w sprawie warunków prenumeraty udzielają placówki „Ruchu" i Poczty. Druk: Zakłady Graficzne im.

noszeń: RSW „Prasa , Poznan, ul. SwierczewsK.egu Marcina Kasprzaka, Poznań, ul. Zwierzyniecka 3, tel. 444-59. m-7

Dnia 20 sierpnia 1962 r. zmarła nasza długo­
letnia pracowniczka

Leonarda Szalbierz
Straciliśmy cenioną i łubianą przez wszystkich 

koleżankę.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 25 bm., o go­

dzinie 13,45 na cmentarzu na Junikowie.
Rada Zakładowa P. O. P. Dyrekcja 

WOJEWÓDZKIEGO ZJEDNOCZENI A 
PRZEM. ZBOŻOWO-MŁYNARSKIEGO „PZZ” 

W POZNANIU

Teresy 
Szczepaniakowej

SERDECZNE 
PODZIĘKOWANIE 

składa
RODZINA

1701 6g

Józefy 
Zalewskiej 

oraz za złożone wy­
razy współczucia, wień 
ce i kwiaty

SERDECZNE 
PODZIĘKOWANIE 

składa

P. P. Dyrekcji, Radzie Zakładowej, Kierowni­
ctwu, wszystkim Współpracownikom Przetwórni 
PPLPN „Las” oraz Znajomym, którzy okazali 
mi dużo pomocy w bolesnej chwili i wzięli 
udział w pogrzebie mego męża, śp%

Władysława Józefczaka
składam

GORĄCE PODZIĘKOWANIE
ŻONA Z SYNAMI Ił

16963g ‘Dnia sierpnia 1962 r. zmarł po ciężkich cierpieniach opatrzony Sakramentami sw„ moj najdroższy ^dy niezapomniany mąż, najukochańszy i najtroskliwszy ojczulek, drogi brat i szwagier, przeżywszy 63, śp.
inż. Marceli KlauzińskiNabożeństwo żałobne odbędzie sie w poniedziałek, dnia 27 bm„ o godzinie 8,30 w kościele Sw. Wojciecha, ’ następnie o godzinie 10,30 pogrzeb z kaplicy cmentarnej na Sołaczu.W głębokim smutku pogrążeni

ŻONA Z SYNAMI, RODZEŃSTWO I RODZINAPoznań, Pułaskiego 14 m. 4.

RODZINA
16995g

Duchowieństwu, Siostrom Zakonnym, Kuratorowi Okręgu Szkolnego Po- G 
znańskiego, Dyrekcji i Gronu Nauczycielskiemu I Państw. Liceum dla 3 
Pracujących, Profesorom WSR, Kierownictwu i Pracownikom Oddziału I 
Terenowego IUNG i Stacji Chemiczno - Rolniczej, Pracownikom ZD JUNG 
Baborówko, Koleżankom i Kolegom, Uczniom, Lokatorom domu, Zna­
jomym, Przyjaciołom i Krewnym —. za złożone wyrazy współczucia, liczne 
wieńce i kwiaty oraz udział w pogrzebie mej ukochanej matki, śp.

Marii Spytkowskiej
serdeczne podziękowanie
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Sierpień

25 
sobota

Imieniny
Ludwika, 

Grzegorza

Słońce:
wsch.: g. 5.49 
zach.: g. 19.59

Teatry
W WOJEWÓDZTWIE

KALISZ — „Gwałtu, co się dzieje” 
KONIN — „Dotykać nie wolno”

Kina
CHODZIEŻ — Ceramik — „Woj­

na i pokój”; CHODZIEŻ — Noteć: 
„Dyliżans”; CZARNKÓW — „Dru­
gi człowiek”; GNIEZNO — Lech: 
„Futrzany gang”, Polonia: „Pik­
nik”; GOSTYŃ — „15.10 do Yu- 
my”; JAROCIN — „Gorzkie zwy­
cięstwo”; KALISZ — Kosmos: 
„Zakochany kundel”, Stylowe: 
„Tragiczny zamach”, Syrena: 
„Perri”, Wolność: „Rewia snów”; 
KĘPNO — „Mezalians”; KOŁO 
„Czyste niebo”; KONIN — Ener­
getyk: „W ślepej uliczce”, Gór­
nik: „Polowanie na lokomotywę”; 
KOŚCIAN — „Żebro Adama”; 
KROTOSZYN — „Dwaj panowie 
N”; LESZNO — „Mezalians”; 
74IĘDZYCHOD — „Spokojny czło­
wiek”; NOWY TOMYŚL — „Do­
tknięcie nocy”; OBORNIKI — 
„Kwiecień”; OSTłióW — Roma: 
„Żołnierz i bohater”, Słońce: 
„Lubuszka”; OSTRZESZÓW — 
„Przerwany urlop”; PIŁA — Iskra: 
„Z rąk do rąk”; Millenium: nie­
czynne; PLESZEW — „Skarby 
króla Salomona”; RAWICZ — 
„Statek z dynamitem”; SŁUPCA 
„Szukam ojca”; ŚREM — „Kobie­
ta w szlafroku”; ŚRODA — „Świa­
dectwo urodzenia”; SZAMOTUŁY 
„Jutro premiera”; TRZCIANKA 
„Jutro przestaniesz amierać”; TU­
REK — „Nie ma pogrzebów w nie- 
dzielę”; WĄGROWIEC — „Nor­
mandia — Niemen”; WOLSZTYN 
„Biedni bogacze”; WRZEŚNIA — 
„Skłóceni z życiem”.

Badio
SOBOTA

WARSZAWA I. 7.20 — Muzyka; 
7.45 — Dla dzieci; 8.30 — Przerwa 
do godz. 17; 17.05 — Z życia ZSRR; 
17.35 — „Mój prcgram na ante­
nie”; 18 •— „Najciekawszy proces”; 
18.20 — Publicystyką międzynaro­
dowa; 18.30 — Kabąrecik reklamo­
wy; 18.50 — Tydzień Muzyki Ru­
muńskiej; 19.05 — „Wędrówki muz. 
po kraju”; 20.26 — Sport; 20.30 — 
„Program z dywanikiem” nr 22; 
21.45 — Koncert estradowy; 22.30 
— Sobotni cocktail rozrywkowy; 
23.10 — Koncert wieczorny.

Wiadomości: 5, 8, 7, 8, 17, 20, 23.

POZNAŃ: 7.50 — Kcncert dla 
wczasowiczów; 8.35 — „Rozmowy 
prawne”; 8.50 — Muz. operowa; 
9.25 — „Te książki warto przeczy­
tać”; 9.40 — Koncert Orkiestry 
Wrocławskiej PR; 10.30 — Ludzie 
naszej Partii; 11 — Koncert cho­
pinowski; 11.30 — Pol. muz. po­
pularna; 12.50 — Audycja aktual­
na; 13 — Albert Lortzing: Uwertu­
ra do op. „Undine”; 13.10 — Aud. 
literacka; 13.45 — Camillo Saint- 
Saens: Sonata na klarnet i forte­
pian; 14.45 — „Z notatnika repor­
tera”; 15 — Muzyka symf.; 15.30 — 
Dla dzieci; 16.25 — Przegląd spor­
towy; 16.40 — Audycja publicysty­
czna; 18 — Powtórzenie aud. kon­
kursowej Radioexpressu; 18.10 — 
Na fali mel.; 18.35 — Fel. M. Jor- 
sta; 18.45 — „Spotkanie z aktora­
mi” (Autor E. Elbanowska); 19.30 
— „Matysiakowie”; 20 — Koncert 
Orkiestry PR w Krakowie; 20.40 
— Piosenki francuskie śpiewa Da- 
lida; 21.27 — Sport; 21.40 — Gra 
Zespół Wł. Bieżana; 22 — „Trzy 
po trzy” Zespołu Dziewiątka; — 
22.45 — Utwory wilonczelowe J. 
Szaporina; 23 — d. c. muz. tan.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30 , 8.30, 
12.05„ 16, 18.30, 21, 23.50.

NIEDZIELA
WARSZAWA I: 7.50 — Muzyka; 

8.05 — Przegl. prasy; 8.15 — Nie­
dzielna wyc.ieczka za miasto; 9.05 
„Fala 56”; 9.20 — Giuseppe Torel- 
li: Concerto grosso a-moll op. 8 
nr 2; 9.30 — Magazyn Wojskowy; 
10 — Dla dzieci; 10.20 — Muzyka 
dla wszystkich; 11 — Niedzielny 
kiermasz muz.; 11.40 — Aktualnoś 
ci techniczne; 12.10 — Fel. z cy­
klu: „Plamy na mapie”; 12.20 — 
Gra Polska Kapela pcd dyr. F. 
Dzierżanowskiego; 12.55 — „Zielo­
ny magazyn”; 13.10 — Koncert ży­
czeń; 14.30 — „w Jezioranach”; 15 
— „Wesoły autobus”; 16.05 — Ty­
godniowy przegląd wydarzeń mię 
dzynarodowych; 16.20 — Festiwal 
Słuchowisk Rozgłośni Wojewódz­
kich PR. Teatr Rozgłośni Kraków 
sklej; 17.10 — Muzyka tan.; 18.30 — 
Recital fortepianowy Dinu Li- 
patti’ego; 19.05 — Zespół Dziewiąt 
ka; 19.25 — „Przy muzyce o spor­
cie”; 20.26 — Sport; 20.30 — „Maty 
siakowie”; 21 — Z płytoteki roz­
rywkowej; 21.35 — Gra Orkiestra 
Tan. PR; 22.20 — Teatr Poezji „Po 
skromienie Adeli”; 23.10 — Ze 
świata opery.

Wiadomości: 6, 7, 8, 9, 12.05, 16, 
20, 23.

POZNAŃ: 8.10 — Z piosenką 1 
gawędą po Wielkopolsce; 8.50 — 
Koncert solistów; 10 — „Rozmai­
tości muz.; 10.30 — „Moskwa z me 
lodią i piosenką słuchaczom pol­
skim”; 11 — Polki i walce Straus 
sa; 11.20 — „Zespół Dziewiątka”; 
11.40 — Słuchamy muz. ludowej; 
12.10 — Konc. Poznańskiego Chó-

Zagłębieczeka na kadry
WoiLół dyr. W. Frosta

SUn^^ Przcd paroma miesiącami przez dyrek-
’ / tora kopalni w Turku Włodzimierza Frosta 

projekt uczynienia z Kalisza głównego ośrodka kształ­
cenia kadr dla turecko-konińskiego zagłębia węglo- 
wo-energetycznego, stał się przedmiotem żywych po­
lemik i dyskusji.w Myśli dyr. Frosta wyrażone audycji Rozgłośni Poznań-skiej PR były następujące: Ko nin i Turek potrzebują kwali­fikowanych kadr mechaników, energetyków, ekonomistów itp. Nieliczne miejscowe szko­ły zawodowe nawet w małym stopniu nie zaspokoją ogrom­nych potrzeb rozbudowujące- jgo się Zagłębia. Sprawa jest pil Ina i wymaga podjęcia szyb­kich decyzji. Alternatywa jest 

następująca: albo otworzy się 
szeroko drzwi dla specjalistów 
z innych rejonów, albo urucho 
mi na dużą skalę własne szkol 
nictwo, odpowiadające swoim 
charakterem potrzebom miej­
scowego przemysłu.Import kadr byłby zjawi­skiem ze wszech miar niepo­żądanym dla interesów ludpo- ści miejscowej, zwłaszcza mło­dzieży, wśród której występu­ją poważne nadwyżki siły ro­boczej. W tym wypadku ko­rzyści płynące z uprzemysło­wienia (wysokie zarobki, no­we mieszkania) przypadłyby w dużej mierze ludziom przyby­łym z innych rejonów.

Trzeba więc możliwie jak 
najszybciej uruchomić własne

ru Chłopięcego pod dyr. J. Kur­
czewskiego; 12.30 — Muz. popular­
na; 13.04 — Kronika Polaków; — 
13.30 — „Miłość w okresie kryzy­
su” nowela Evelyna Wangha, prze 
kład K. Tarnowskiej; 14 — Po­
znański koncert życzeń; 14.^8 — 
„Koziołki”; 15 — Dla dzieci; 16.30 
— Koncert'chopinowski; 17.05 Pu­
blicystyka międzynarodowa; 17.15 
— Orkiestra Rucharda Marino; — 
17.$0 — „Podwieczorek przy mi- 
krefonie”; 19 — Festiwal Słucho­
wisk Rozgł. Wojewódzkich PR; 
19.23 — Muzyka; 20 — Rewia pio­
senek; 20.30,— „Koziołki”; 21.17 — 
Sport; 21,20 — Reportaż literacki; 
21.40 — Koncert Poznańskiej Pięt­
nastki Radiowej; 22 — Sport; 22.30 
— Radź, orkiestry 1 zespoły roz­
rywkowe i taneczne; 23 — Muzyka 
taneczna.

Wiadomości: 6.30, 7.30, 8.30, 12.05, 
17, 21, 23.50.

Telewizja
SOBOTA

POZNAŃ. 15.40 — Dla dzieci mło 
dszych film produkcji kanadyj­
skiej z serii „Opowieści z nad rze 
ki” — (W-wa); 15.55 — Pływackie 
Mistrzostwa Europy — (Lipsk);—
17.25 — Film fab prod. radź.
motny biały żagiel” 
tany) — (lok.); 18.50 
dla dzieci starszych , 
ki” — (W-wa); 19.30 
(W-wa); 20.05 —

(7 1.
„Sa- 
czy-

— Program 
.Twoje książ- 
— Dziennik; 
Wizyta Ma-

gazynu „Nie tylko dla pań” w 
Łódzkich Zakładach Przemysłu 
Wełnianego — (Łódź); 20.45 — „E- 
cho Tygodnia” — (lok.); 21 — Re­
klama — (lok.); 21.05 — Archiwal­
ny film fabularny produkcji pol­
skiej „Pieśniarz Warszawy” — 
(lok.); 22.20 — Ostatnie wiadom. 
— (W-wa); 22.25 — Magazyn pio­
senek — „Muzyka lekka, łatwa 1 
przyjemna — (Łódź).

KATOWICE: 20.40 — „Baryłecz-
ka” — film fab.

WARSZAWA: 
stwa Europy w 
(Skoki z wieży, 
Frzerwa; 18.10 -

(fr.) od lat 18 
15.55 — Ńustrzo- 

pływaniu (Lipsk) 
mężczyzn); 17 — 

- Program dnia;
16.15 — PKF; 18.25 — „Zapraszamy 
gęści” („Opowieści znad rzeki”);
18.45 — „Twoje książki” — pro­
gram dla dzieci starszych; 19.30 — 
Dziennik Telewizyjny; 20 — Wizy­
ta magazynu „Nie tylko dla pań” 
w Łódzkich Zakładach Przemysłu 
Wełnianego (Łódź); 20.40 — „Ko­
bieta bez skazy” — film fab. 
(USA) od lat 16; 22.15 — Ostatnie 
wiadomości; 22.20 — „Muzyka ła- 
łatwa, lekka i przyjemna” — ma­
gazyn.

NIEDZIELA
POZNAŃ: 10 — Film fab. prod.

ang.
(lok.)

, Kradzione tuczy”
12 — Kcncert z Oberhof;

12.50 — Filmy krótkometrążowe — 
(W-wa); 13.15 — Sprawozdanie z 
Międzynarodowych Zawodów Mo­
tocyklowych (Brno); 14 — Z cy­
klu: W Krainie Disney'a — film 
„Opowieść o psach” (lok.); 14.50 
Wyniki losowania „Koziołków — 
(lok.); 14.30 — Niedzielna Biesiada 
(Gdańsk); 15.40 — Koncert rozryw­
kowy — (K-ce); 16.10 — Ciąg dal­
szy transmisji (z Brna); 17 — Te­
leturniej „Parada kłamców i bla- 
gierów” — (W-wa); 18 — Sprawo­
zdanie sportowe — (K-ce); 19.45 — 
Dziennik — (W-wa); 20.15 — Spor­
towa Niedziela — (W-wa); 20.45 — 
Film fab. prod. USA „Zeznanie 
szpiega” od lat 14 (W-wa); 22.30 — 
Ostatnie wiadomości — (W-wa).

Ofensywna jesień

Kultura w PGR-ach

szkolnictwo o profilu odpowia 
dającym potrzebom przemysłu. Tworzenie nowych szkół o peł nym programie techników za­wodowych, jest sprawą trudną i kosztowną, wymagającą przy tym wiele czasu. Trzeba by po­budować najpierw całe kom­pleksy gmachów szkolnych, internatów itp., co zajęłoby kilka lat. Z kolei szkolenie ab­solwentów z dyplomem tech­nika (o takie kwalifikacje głównie chodzi), trwa 5 lat. A przemysł nie może czekać, spe cjaliści potrzebni są już dziś.Dyr. Frost stara się więc w swym projekcie uwzględnić zarówno interesy miejscowej młodzieży, jak i potrzeby prze mysłu. Proponuje on miano­
wicie utworzenie 2-letnich stu 
diów techniczno-zawodcwych 
dla młodzieży po średniej szko 
le ogólnokształcącej. Uczelnie tego typu stworzyłyby wielką szansę dla setek młodych lu­dzi, którzy z maturą w kiesze­ni lecz bez żadnych konkret­nych umiejętności, często da­remnie poszukują odpowied­niej pracy, lub rozgoryczeni brakiem perspektyw życio­wych, zajmują miejsca za biurkami różnych drobnych u- rzędów lub instytucji.

Program nauczania tak po­
jętych szkól obejmowałby tyl­
ko przedmioty techniczno-za- 
wodowe, z wyłączeniem ogól­
nokształcących. W ten sposób 
już w ciągu 2 lat można by 
wyszkolić specjalistów’ w róż­
nych kierunkach (techniczno- 
energetycznym, prawno-eko­
nomicznym itp.). Naukę można 
by — przynajmniej w pierw­
szym okresie — zorganizować 
w oparciu o istniejące budyn­
ki i wyposażenia, wykorzystu­
jąc lokalne kadry nauczycieli 
i specjalistów. Konieczne by­
łoby tylko niezwłoczne wybu­
dowanie internatu.Po rozważeniu wszelkich możliwości lokalizacji takiej szkoły, projektodawca wska­zał na Kalisz. Niewątpliwie brał on pod uwagę zarówno dogodne położenie miasta wo­bec obydwu Zagłębi, jak i fakt istnienia w Kaliszu poważnej liczby szkół, ich poziomu or­ganizacyjnego, a także wielu wysoko kwalifikowanych na­uczycieli. Jeśli do tego dodać wielkomiejską atmosferę Ka­lisza i jego aspiracje kultural­ne, co przecież nie może pozo-

„Arion" 
wrócił do Poznania22 bm. powrócił do Pozna­nia chór męski „Arion” z WDK w Poznaniu. „Arion”, który przebywał w Czechosło­wacji na zaproszenie robotni­czego chóru męskiego „Brad- lan” z Trnavy, dał 27 wystę­pów w tym 4 koncerty galo­we: w Karlovych Varach i Pieszczatnach dla kuracjuszy, w Trnavie dla miejscowych załóg oraz w Trzyńcu dla licznie zamieszkałych to mia­sto Polaków.„Arion”, śpiewający pod dyrekcją prof. Witalisa Doro- 
żały oraz soliści: Teresa Mi­
kołajczak — sopran, Edmund 
Furman/ak — tenor, prof. Lu­
dwik l^waśnik — skrzypce, 
prof. Kazimierz Antkowiak — fortepian, przvgotowali na swe artystyczne tournee po Czechosłowacji obszerny i am­bitny repertuar, ze szczegól­nym uwzględnieniem utworów kompozytorów polskich (w znacznym procencie poznańs­kich) oraz czeskich i słowac­kich.Przedstawiciele czechosło­wackich organizacji śpiewa­czych i Polskiego Związku Kulturalno-Oświatowego w Trzyńcu podkreślali z uzna­niem wysoki poziom artysty­czny występów, (na)

stać bez wpływu na ogólny po ziom uczącej się młodzieży, to wybór był na pewno trafny i nie podlegający dyskusji. Spra 
wę specjalistów z wykształce­
niem wyższym załatwiłyby 
punkty konsultacyjne UAM i 
WSE w Poznaniu, które w bie 
żącym roku akademickim roz­
poczynają w Kaliszu swoją 
działalność.

Chodzi 
czące się 
baty, nie

teraz o to, by to­
na ten temat de- 
przeciągały się w

nieskończoność. Czas nagli 
i potrzebna jest tu szybka 
decyzja. Przemysł naszego 
brunatnego Zagłębia czeka 
na kadry, młodzież zaś na 
pracę i perspektywy awan­
su. (feb)Telefoniczne 

przywileje
W Rawiczu jest 12 taksówek, 

cześć ma Spółdzielnia Trans- 
portowo-Warsztatowa, część — 
taksówkarze prywatni. Ci o- 
statni mają kłopoty z używa­
niem dwóch telefonów na 
dworcu kolejowym, które do­
stępne są wyłącznie dla> kie­
rowców Spółdzielni. Na posto­
ju dworcowym brak nieraz ta­
ksówek spółdzielczych. Wów­
czas mimo wezwań do nagłych 
wypadków, taksówkarze pry­
watni nie mogli jj^ebrać tele­
fonu.

Wyda je się, że w tych wa­
runkach można rozwiązać 
sprawę polubownie: kierowcy 
Spółdzielni, jeśli są na postoju, 
niech korzystają z pierwszeń­
stwa, a gdy ich brak — niech 
telefon będzie dostępny dla po 
zastałych. Chodzi po prostu o 
to, by konkurencja między ta­
ksówkarzami była pożyteczna 
i nie utrudniała ludziom życia.

(mh)

POZNAŃSKA
• Poznańskie kina przeżywają 

prawdziwą rewolucję. Od dziś 
kino Domu Kultury MO otrzyma 
nowy ekran panoramiczny i zmie 
nia nazwę na „Olimpia”, wkrótce 
przystąpi się do adaptacji kina 
Muza i Rialło. Otrzymają one le­
psze wyposażenie, Muza — ekran 
panoramiczny, a Rialio — powię­
kszony ekran. W przyszłym roku 
przybędzie miastu nowe kino let-. 
nie. Ma być zlokalizowane na 
Stadionie 22 Lipca, z obliczeniem 
na 3000 widzów. Aparatura dla 
niego ma się mieścić na specjal­
nie przygotowanym samochodzie.

o Poznańscy palacze odczu- 
wają ostatnio kłopoty z nabyciem 
niektórych gatunków papierosów: 
Wrocławskich, Poznańskich, Sile- 
sii, Rarytasów i Carmenów. Oka­
zuje się, że jest to wynik zwię­
kszonego spożycia. Wyroby te 
oparte są na tytoniach amerykań­
skich, których import nie będzie 
zwiększony. Stąd też poprawa 
nastąpi jedynie w zaopatrzeniu 
w niektóre gatunki papierosów 
(Silesia).

• ZMS-owcy ogłosili w roku 
ubiegłym sztafetę młodzieżową 
pod nazwą „Młodzież Wielko­
polski — pięciolatce”. W minio­
nym półroczu brało w niej udział 
189 grup działania i 110 brygad 
ZMS. Ogółem 5,5 tysiąca mło­
dzieży przysporzyło 9,3 min. zł. 
W wyniku tej rywalizacji 48 bry­
gad ZAAS ubiega się dziś o tytuł 
Brygady Pracy Socjalistycznej.

(a)

17 a rząd Oddziału Zw. Zaw. Pracowników Rolnydj 
w Środzie kieruje życiem kulturalnym w

Ma on w dyspozycji 36 świetlic oraz 2 kluby w Ług0. 
winach i Gułtowach. W związku z rozpoczęciem roku 
kultury otwiera klub w Młodzikowie i Chłapowię,Nie wszystkie świetlice działają należycie. Po więk­szej części są one miejscem zebrań i narad. Tylko w nie­których działają zespoły arty­styczne, muzyczne, teatralne. Do takich należy świetlica w Jarosławcu, Topoli, Siedlemi- nie, w POM-ach Środa i Mag- nuszewicach. Na szczególną uwagę zasługuje zespół ama­torski w Topoli, który dał bezinteresowny występ w Szpi talu Powiatowym w Środzie oraz odwiedzał świetlice w spółdzielniach produkcyjnych w Pławcach i Snieciskach.Poważnym hamulcem w roz­woju i upowszechnianiu ży­cia kulturalnego w innych PGR-ach, jest brak izb na świetlice oraz sal widowisko­wych. Toteż praca masowo- kulturalna ogranicza się do organizowania dla załóg róż­nych wycieczek: krajoznaw­czych, na imprezy artystycz­ne do opery itp.Dużym osiągnięciem w dziedzinie upowszechniania kultury w gospodarstwach państwowych jest zainstalo­wanie 44 telewizorów. Poza nimi są jeszcze 3 stałe kina: w Klęce, Słupi Wielkiej i w Tulcach.Na 34 świetlice zatrudnia się 18 kierowników. Ich pra­ca polega przeważnie na otr- wieraniu i zamykaniu świet­licy i na manipulacjach przy telewizorze. Brak jakiejkol­wiek pracy samodzielnej nie daje gwarancji należytej or­ganizacji i życia kulturalno- oświatowego. fToteż Zarząd Oddziału ZZ zamierza uporządkować kadrę kierowników świetlic. Zacho­

dzi potrzeba włączenia do 
Pracy świetlicowej nauczycie­
li i innego aktywu kulturalne­go. w takich gospodarstwach jak: Słupia Wielka, Klęka, Tulce i Gułtowy, gdzie jest zatrudniona spora liczba pra­cowników z wyższym wy­kształceniem nie docenia się jednak życia kulturalnego w swoim środowisku. Tym cen­niejsza jest więc działalność kulturalno-oświatowa takich ludzi jak: kierownik PGR w Gułtowach — Krystek, 'Woj­ciechowski z Ługowi n oraz pracownicy Zarządu Oddziału ZZ: Kulczak. Swierkowski i

dyrektor PGR Środa — jan, kowskii.Hasło „Polska krajem lu^ kształcących się” znalazło swój wyraz w PGR-ach. ogólną liczbę 541 osób, n:? mających ukończonej szkoły podstawowej, uczyło się statnio i złożyło egzaminy 93. Jest to jednak ciągle jesz- cze mało; trzeba by zachęcić do nauki pracowników ze Siu. pi Wielkiej, Raszewa, Chytro wa, Chocicza, Gułtowych j Łękna. Z powodu dużej płyn. ności kadr w PGR należałoby także urealnić plany doksztai. cania, sporządzenia Wykazu młodocianych i zobowiązany kierownictwa zakładu do na- tychmiastowego wysłania ich do szkoły.Prócz uczących się w szko­le podstawowej, w średnich szkołach zawodowych uczy się — 18, w ogółnokształcą. cych — 8 i na wyższych u-czelniach 3 pracownikówśredzkich i jarocińskich PGR Nie wystarcza to jednak, cho­ciażby w związku z wprowa­dzeniem w PGR tytułu wy­kwalifikowanego robotnika i mistrza .Wielką pomocą w oddziały­waniu na życie kulturalne w gospodarstwach rolnych są Uniwersytety Powszechne, or­ganizowane przez TWP.Trzeba też wspomnieć o szkołach zdrowia, prowadzo­nych przez dr. Baranowskie­go i dr. Bąkowskiego. Wygła­szane referaty na temat hi­gieny osobistej, karmienia niemowląt, zakaźnych cho­rób, przerywania ciąży, zo­stały przez słuchaczy przyję­te z dużym zainteresowaniemWydział Oświaty i Kultury w Środzie przygotowuje ot­warcie roku kultury w PGR na 15 września. Do tej akcji włączają się wszystkie świet­lice PGR. Więc rok biężacy przyniesie chyba lepsze efek­ty w ich pracy.
FRANCISZEK KOSIŃSKI

Samockodtf z PKO
Oło 25 samochodów (12 „Syren", 
5 „Warszaw", 2 „Ocfavie", 3 „Oc 
łavie-Supet”, 2 „Warszawy" i 
1 „Moskwicz"), wylosowanych 
pod koniec lipca br. i wręczo­
nych w tym tygodniu posiada­
czom samochodowych książeczek 
PKO z województwa poznańskie­
go. Mieszkańcom Poznania przy­
padłe w szczęśliwym udziale 
7 wozów, resztę otrzymali miesz­
kańcy województwa. 4 samocho­
dy zawędrowały na wieś: do 
Rąbczyna w powiecie Ostrów, 
Ostrowąża w powiecie Konin, Łę­
gu w powiecie Śrem i Piątkowa 
w powiecie Poznań. Wśród zdo­
bywców „czterech kółek" znaj­
duje się rolnik Tadeusz Mizera 
z^wsi Rąbczyn, który książeczkę 
samochodową założył dopiero w 
marcu br. Dłużej na samochód 
czekał Edmund Kościański — 
magister-zootechnik z powiatu 
rawickiego;; założył on książecz­
kę PKO w 1958 roku. Cierpliwość

Pokrótce 
z Czarnkowa

W Czarnkowie, Wieleniu, RosU 
Lubaszu i Drawsku otwarto ete- 
ganckie urzędy stanu cywilne?0' 
Otrzymały one też radioodbiom- 
ki z adapterami. Śluby odbywaj? 
się przy akompaniamencie ®ar: 
sza Mendelssohna.

*
Wydział Oświaty i Kultury 

zydium PRN w Czarnkowie oM 
mał samochód, który służyć t? 
dzie młodzieży szkolnej do na^ 
jazdy.

W tym roku oddano do W® 
2 bloki mieszkalne i jeden z u 
downictwa spółdzielczego.

* • »
Podjęto energiczne staram* 

utworzenie międzyzakład°w* 
klubu racjonalizatorskiego U 
wspólnie z CZPT, MPRB zakt P1- 
pilśniowych), (jn)

W Słupcy samochód oso 
(kierowca — Bogusław KacZ e! 
ski) potrącił przebiegającego P 
jezdnię 8-letniego Krzyszto 
kiewicza. Chłopiec doznał c1? 
obrażeń ciała.

została nagrodzona „Moskwi­
czem.. (na)

Rychwale (poW. Konin) 
czas omłotów zboża bardz° & 
kich obrażeń doznał Jan G

W
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n
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ti 
w

— MatuszewskiFot.
.. dalszym ciągu zas,r. 

jest statystyka wypadk°w 
cyklowych. Oto niektóre 
Tarchały Wielkie (poW. °st otoCy- 
Stanisław Kuraś jadąc 111 
kłem uderzył w słup 
trycznej, w wyniku czego 
śmierć. Kamionna (pow- 1 

^chód) — Halina Sołtysia* P ude. 
dząc motor bez zezwoleń^ 
rzyła w krawężnik i zostTjez^ 
ko ranna. Jelitowo (poW. t
— Kazimierz Jankowia* 
pasażerką motocykla i”
Wawrzyniak (bez zezwo 
prowadzenie pojazdów) 
clł się na zakręcie. W S1i' 
oboje doznali złamania n ° 
motuły — Ireneusz Tccła^ 
motocyklem (znów beZ 
nia) wpadł na drzewo. 
Tecław jak i jadąca na ) 
dełku Anna Rudnicka doz*
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